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Rząd brytyjski stwierdził oficjalnie w Izbie, że 


pomiedzy PolskąiAnglia 


panuje zupełna harmonia i ścisła współpraca 


Zamykając debatę w sprawie sy 
tuacji międzynarodowej w Izhie 
Gmin z ramienia Rządu, parlamen- 
tarny podsekretarz stanu spraw 
zagranicznych W. Brytanii Butler 
oświadczył ra. in, co następuje: 

„Niezmiernie żałujemy, że nie 
okazało się możliwa dajść da za- 

dawalającego porozumienia z 

Polską w sprawie pożyczki. Od- 

rzucam wszelki krytycyzm, któ- 

ty sugeruje, że za polityką Rzą- 
du brytyjskiego kryje się cakol- 


FEdmundawi Ironsidowi, oraz z 
racji rozmów, które odbyl on z 
marszałkiem Amigtym-Rydzem, 
pik. Beckiem i innymi czlonkami 
Rvądu polskiego (Izba przyjęła 
ten ustęp przemówienia wicemin. 
Butlera oznakami głośnego za- 
dawolenia). Ta współpraca przy 
czyniła się w dalszym cięgu da 
wzajemnego zrozumienia obu 
Rządów na rzecz ogólnych za- 
gadnień, przed którymi stolmy. 
Mam nadzieję, że niedługo po- 
roznmienie, któreśmy osiągnęli 
z Polską już w stadium wcześ- 


kamy na dalsze poglądy Rządu 
palskiego, zanim dojdzie de * 
statecznej konkluzji”. 


japońskim ministerium spraw 
zagranicznych oświadczenie 
sprawie wystąpień 


„Zamach w Madrycie 


Zastrzelenie szefa policji gen. Franco 


Wczoraj dokonano w Madrycie zamachu na samochód ko- 
mendante gwardii cywilnej i Inspektora policji wojskowej Ma- 


wiek ciemnego, Polsce został u- 
dbs 8-milionowy kredyt i 
gm, społeczeństwo i Rząd pol- 
sM ma krok doceniły. Niedaw- 
©. bardzo udana, wizyta gen. 
Irse a; dowodem ścisłej 
i pełnej zroznmienia współpracy 
sipiy cha maszymi Rządami. 
kmarimy karówa octaraw | ra 
cji otwartego i bardzo przyja- 
zego przyjęcia, ndzielonego alr 


Freud cięzko 
zachorował 


„Daily Herald" donosi, że dr. 


niejszym, uzupełnione zostanie 
formalnym nkładem. Rokowania 
toczą się i w chwili checnej cze- 


„Excelsior“ donosi z _ Bazylel, 
że udała się potwierdzić z kół nle- 
mieckich wiadomości o wielkich 
Freud ciężko zachorował. Przeby- |szkodach, jakie wylew Renu do- 
Wa on w Hampstead, gdzie za- | kona! w umocnieniu linii Zygfry- 
mieszkał po osiedleniu się w An-|da. Celem istotnym nagłej podró- 
Elli. ży kanclerza Hitlera do Saarbru- 


Walczą z Rgooseveltem 


a niszczą całe gospodarstwo Ameryki 


cl. 


(PAT.) 


drytu Gabordona. Zarówno Gabordon, jak í jego 
Luis Diez zostali zabici. Napastnicy zastali ujęci. Według krą- 
żących pogłosek, zamachu dokonali t. zw czerwoni partyzan- 


szofer dose 


ecken w ub. sobote było też we-| genei Gestapa aresztowali kilka- 


diog uzyskanych 
konanie inspekcji 
nych napraw na linii Zygfryda. 


intarmacyj da- | dziesiąt asób, zatrndnionych przy 
przeprowadza- | buiłowie umocnień. pod zarzutem 


inowolnego ssbotażu”. Wszy- 


Dalsze wiadomości głoszę, że a-| skich aresztowanych osadzono w 


Prezydent Roosevelt w czasie 
konferencji prasowej oświadczył, 
że odrzucenie wniosku o przedys- 
kutowanie w obecnej sesji Kongre 
31 szerokiego programu wydat- 
ków federalnych jest ciosem zada- 
nym gospodarstwu Stanów Zjed- 
noczonych. Prezydent podkreślił, 
że odrzucenie wniosku, a zatem i 
opóźnienie wyasygnowania kredy- 


tów rządowych wytworzy trudno- 
ści w szeregu galęzi przemysło- 
wych i uniemożliwi wzmożenie pro 
dukcji W konsekwencji około pół 
miliona ludzi będzie musiało trwać 
w przymusowym bezrobociu. Pre- 
zydent zaznaczył w zakończeniu 
swych wynurzeń, że ponowne 
przedstawienie wniosku w czasie 


nowej sesji nie jest pewne. 


Walki sowiecko-japońskie 
nad rzeką pc 


OBRAZEK Z WALK NAD RZEKĄ KHALKĄ. 


W czasie walki z sowiecko-mon-|mei donosi, że Ea SAEEA tym 
Fakimi samolotami w pobliżu zginął podpułkownik sztabu Szi- 
Pet Kbalka, został zestrzelony | manuki 1 kapitan Ikoma. 

a Agencja Do- | 


lot japoński. 


FRAGMENT 


„LINII 


ZYGFRYDA“. 


Sprawa t.zw. agresji pośredn'ej 


Komunikat sowiecki 


o rokowaniach z 


Agencja Tass ogłasza komuni- 
kat, w którym stwierdza, że głów 
ną przyczyną przeciągania się ro- 
kowań angielsko - franensko - s0- 
wieckich jest, zdaniem Rządu Šo- 
wieckiege, okoliczność, iż brytyj- 
ska formula w sprawie „agresji 


pośredniej” pozostawia możli- 
wość agresji ze strony państw 
trzecich —  nieobjętej postano- 


wieniami przewidywanego ukła- 
du. W tych warunkach stwierdza. 
komunikat, rozbieżność zdań spro! 


Anglią i Francją 


wadza się nie do zagadnienia e- 
weniualnej interwencji lub niein- 
terwencji w sprawy państw bał- 
tyckich — ponieważ niepodległość 
tych państw jest gwarantowana 
przez strony rokujące — lecz do 
problemu agresji pośredniej, któ- 
ra to definicja winna być sformu- 
łowana w ten sposób, sby nie po- 
zostawiała żadnej możliwości dla 
ewentualnych zamłarów napastni 
czych. (PAT.). 


dług informacji dziennika „Niezi 


w Niszi Szimbun" z ambasadorem 
antybrytyj brytyjskim przybył do ministe- 


rium spraw zagranicznych char- 
© d'affaires Stanów Zjednoczo: 
nych Dooman. Amerykański d'af- 
fmires oświadczył szefowi biura 
da spraw amerykańskich Seijiro 
Joszizawa, że wystąpienia anty- 
brytyjskie w Chinach rozszerza- 
M się, zwracając się przeciw 
wezysikim ghywstelom rasy bia- 
łej, W związku z tym szereg oby- 
wateli amerykańskich poniósł 
szkody. Dooman domagał się ści- 
ślejszej kontroli ze atrony Rządu 
japońskiego nad  działalnościa 


Wylew Renu wyrządził ogromne szkody w niemieckich fortyfikacjach 


„Linia Zygfryda" pod woda 


więzieniach w Landau. «rewirze | 
Koblencji. Oskarżani są oni a dœ 
stawę materiałów budowlanych © 
złym gatunku, odnosić się ma ta 
zwlaszcza do cementu, oraz © o- 
siągnięcie nadmiernych zysków z 
tych dostaw. Poza tym czterech 
czy plęciu generałów zostało usu- 
niętych z zajmowanych stanowisk 
i pociągnięiych do odpowiedzial- 
mości za dopuszczenie do nadużyć. 


Wspólne nestego wystąpienie 


Wielkiej Brytanii i Ameryki w Tokio 


Agencja Reutera donosi z To-skich w Chinach, domagając się| ksenofohów chińskich. Dziennik 
kio, że amhasador brytyjski sir kontrol nad tymi wystąpieniami | „Niszi Niazi* nie ujawnia odpo- 
Robert Craigie złożył wczoraj w ze strony władz japońskich. We: | wedzi Joszizawy. 


WYBRYKI 
JAPOŃSKICH ŻOŁDAKRÓW. 


Reuter donosi z Pekinu, że dwie 
Angielki, członkinie misji religij- 
nej, którym towarzyszyli misja- 
narz angielski i duński, zostały za 
trzymane przez władze japońskie w 
Kaifeng w drodze z prowincji Sian 
(Chiny północne) do Pekinu. Ja- 
póńczycy zmusili zarówno misjo- 
narki, jak i misjonarzy w czasie 
rewizji osobistej do całkowitego 
rozebrania się. 

Komitet antybrytyjski rozeslal 
do 516 służących, zatrudnionych 
przez Anglików w Pekinie listy, 
żądające porzucenia pracy pod 
groźbą śmierci. Amhasador angiel 
ski w Pekinie wystosował do am- 
basadora japońskiego obszerny 
protest w związku z powyższymi 
wypadkami. 


218 godzin 
w powietrzu 


Bracia Moody ustanowili nowy re 
kord światowy na lekkim samolocie, 
utrzymując się w powietrzu 218 go- 
dzin 48 min. Oczywiście samolot za- 
opatrywany był w paliwo w czasie 
Aotu. 

Poprzedni rekord wynosił 214 go- 
dzin 48 min. Bracia Moody pomimo 
pobicia rekordu lotu nie przerwali 
i znajdują sle jeszcze nadal w po- 
wietrzu, decydując znacznie zdy- 
stnnsować poprzedni rekord. Bracia 
Moody pilotują samolot zaopatrza- 
fy w motor a sila 55 koni. 


Losy Schuschnigga 


Jak slychać, kanclerz Schusci 
w wiedeńskiej siedzibie Gestapo, 


Kallsburga, pod Wiedniem, b. klasztoru 


znajduje się obecnie szkoła polic; 


względy natnry zdrowotnej, gdyż Kal 


szpilkowych. Z tego wynikałoby, 
musi być groźny. 


hnigg więziony w hotelu Metropo. 
przetratsportowany da 
Jezuitów, w którym 
yina. Przyczyną tega mają być 
burg leży wdród lasów 
, Że stan zdrowia Schuschnigga 


ı ma być 


Antybrytyjskie 


= 


w Tientsinie 


W demonstracjach antybrytyjs kich wzięli również 


demonstracje 


białogwardziści uzbrojeni przez Ja pończyków. 


Fałszowana geografia 


w szkołach „Trzeciej ” Rzeszy 


Minister oświaty „Trzeciej“ Jem 


= DUM 
JMAKTEEYKTYCZKE KORTO 
NIE NA RUWY KOM 
SZKOLNY W NIEMCZECH. 

Razporządzenie ta stwierdza, że 
MŁODZIEŻ NIEMIECKA OD NAJ- 
WOZEŚNIEJSZYCH LAT POWIN- 
NA BYÓ PEZYGOTOWANA I © 
SWAJANA Z FAKTEM, ŻE W 

EUROPIE RZĄDZĄ NIEMCY. 
* To przekonanie ma wpoić w móz- 

i gł młodzieży hltłerowskiej przede 
wszystkim nauka geografii. 

Wobec tego minister oswiaty 
„Trzeciej“ Rzeszy poleca, by mapy 
szkolne uwypuklnły przede wszyst- 
kim rozmieszczenie ludności 1 wpływ 
jakie ta rozmieszczenie wywiera 
na kształtowanie alọ stosunków po- 
litycznych. 

MAPY NIEMIEC MAJĄ ODTAD 
WYKRACZAĆ PO ZA OBRAR TE- 
RYTOEIALNY „TRZECIEJ* RZE- 
SZY I ZAWIERAĆ ZAWSZE NA 
TYM SAMYM ARKUSZU OBSZAR 
NIEMIECKICH WPŁYWÓW KUL- 
TURALNYCH NA WSCHODZIE I 


NA PÓŁNOCNYM WSCHODZIE, 

Specjalnymi barwami mają być 
znaczone obszary polityczno-narodo- 
wośctowe 1 językowe. 

Bardzo wymowne jest zarządza- 
nie, by przepranadzano dokładną ra 
wizję wszystkich mnp językowych 
Europy. ponieważ wedlug poglądu 
hitleryzmu 
O PRZYNALEŻNOŚCI DO TEJ 
CZY INNEJ GRUPY NARODOWO- 
ŚCIOWEJ DECYDUJE NIE JĘZYK 
i NIE NARZECZE, ALE DOBRO- 
WOLNE PRZYZNANIE SIĘ DO 

NARODOWOŚCI. 

Nazwy geograficzne po za grani- 
cami Rzeszy — mówi dalej tozpa- 
rządzenie hitlerowsklego ministra 
oświaty — należy podnwaś, jeżeń 
tylka istnieje możliwość w brzenie- 
niu niemieckim. Nazwy urzędowo 
należy podawać w nawlusach, je- 
dnakże 
W STOSUNKU DO NAZW SŁO- 
WIAŃSKICH POWINNY BYĆ STO 
SOWANE „OGÓLNIE ZROZUMIA- 

LE NAZWY YIEMIETRIE", 


Goebbels apostołem... islami 


„Orient Arabe" donosi o meto- 
dach propagandy niemieckiej w 
świecie arabskim, cytując artykuł 
dziennika „Aldzamiat*, wychodzą 
cega w Delhi. Według informacyj 
pisma, w ostatnich latach 25.000 
Niemców przeszło na Islam. Zało- 
żone niedawna w Berlinie stawa- 
rzyszenie muzulmaństie pozesta- 
je pod bezpośrednią kontrolą mł- 
nistra propagandy dr. Goebbelsa, 
który oświadczył, tł między zasa 


dami Islamu i idei narodowo-,,sa- 
cjalistycznej" istnieć ma duże po 
dabietstwa. Dr. Goshbels odbył 
podróż do Egiptu, aby podkreślić 
życzliwa ustosunkowanie się 
„Trzeciej“ Rzeszy da świata mu- 
zułmańskiego. Również pobyt w 
krajach arabskich twwóawy mk 
dzieży hitlerowskiej luiscwma ra 


Przytaczane rozporządzenie rax je 

stcze demaskuje 

IMPERIALISTYCZNE PLANY, ZA 

MIARY I MARZENIA „TRZECIEJ“ 
RZESZY. 

Colem rozporządzenia niernieckie- 
go ministra oświaty jest chęć zasu- 
gerowanin  mindzleży — nieralackiej 
światomością, że wpływy niemiec- 
kle ogarniają całą. Enrnpę. 


Sr. 2 


NIC NIE ZMIENIŁO SIĘ OD 
10-G0 LIPCA 
FPrazn paryska komentuje sze- 
roko deklaracje premiera Cham- 
berlaina w Izbie Gmin oraz deba- 
tę nad polityką zagraniczną, jaka 
— —r— 


„Zobaczymy niemców 


mordujących niemców" 


Kanadyjski dziennik „Star" m 
mieścił artykuł redakcyjny, w któ 
rym poddał ostrej krytyce plan 
niemiecko - włoski przesiedlenia 
Niemców tyrolskich. W artykule 
zaznacza się, że świat obserwując 
akcję dyktatorów i ich triumfy 
spodziewał się równocześnie i błę 
dów z ich strony takich, które du 
prowadzą w rezultacie do ich u- 
padku. Jednym z błędów było za- 
garnięcie Czech, a skrzywdzenie 
tyrolczyków jest nową pomyłką. 
W zakończeniu jest następująca 
į; wzmianka a Połsce i Gdańsku! 
| „Teraz wiemy czemu kanclerz 
Hitler chce Gdańska. Nie chee 
on, domagając się miasta, przy- 
łączyć zamieszkałych w nim Niem 
ców do ojczyzny, ale pragnie zy- 
skać punkt pod baterię dział 
| skierowanych przeciwko Polace i 


Schiracha miał charakter wybit-| ty popełnił błąd taktyczny, ba 


nie propagandowy. 


Fiamo arabskie „Ał Inchaa", 
wychodzące w Damaszku, oskar- 
ża Włochy o uprawiania propa- 
gandy w Syrii. Niebezpieczeństwo 
włoskie, pisze dziennik, jest wida- 
czne, gdyż w zamiarach Mussoli- 
niego i Ciano leży włączenie do 
Włoch Syrii, a raczej do przysz- 


lego imperium rzymskiego. Pro- 
paganda włoska zdąża do czynie- 


nia trudności Francji, aby następ 
nie kraj ten stał silę zdobyczą 
swych „protektorów" i  „zbaw- 


ców". Dziennik domaga sie po- 
wzięcia ostrych środków przeciw- 
ko tej gwałtownej propagandzie. 


Irak i Iran przy boku W. Brytanii 


Prasa turecka zamieszcza wia- 
domoci a zamiarze Anglii i do 
starczenia rządom Iranx i Iraku 
samolotów wojennych oraz arty- 
Jerii przeciwlotniczej. iran mial 
już zawiadomić Rząd brytyjski a 
swej decyzji walczenia przy boku 


Turcji w razie wybuchu załargu 
zbrojnego. Ca do Iraku, stanowi- 
sko jega w sprawie współpracy 
wojskowej z Anglią jest gnane. 
już od dawna. Należy dodać, że 
zarówno Irak, jak ż Iran zawarły 
wraz z Turcją pakt w Famdialań, 


f miliardowa pożyczka wowngirzna 


w Z. S.S. R. 


dak donosi Agencja Reutera z! życzki wewnętrznej w sumie 8 mł- 
Moskwy, Rada Komisarzy Ludo- | liardów rubli 
wych zdecydowała na wtorkowym| NA CELE PODNIESIENIA GO- 
posiedzeniu rozpisanie w ramach |SPODARCZEGO KRAJU ORAZ 


trzeciego planu pięcioletniego po- | 


Opowieść 


j 
UOHODZCY CZESOY 
WE FRANGIL 
We wtorek przed południem przy 
była na pokładzie m/s „Chrobry“ 
do Boulogne sur Mer grupa 541 u- 
chodźców czeskich (oficerów i żal- 
nierzy b. armli czechosłowackiej), 
którzy udali się przed trzema dnia- 
mi z Gdyni da Francji. 
ZNOWU WYROK AMIERCI 
W BERLINIE 
We wtorek został ścięty 20-letni 
Kurt Franke, skażany na karę 
śmierci za dokonanie napadu rabun 
kowego. 
NIEMIECKA GOACINNOAC 
Pisarz francuski Roger Vercel, 
odbywający podróż po Niemczech, 
został aresztowany w Akwizgranie 
w chwili dokonywania zdjęć foto- 
graricznych. Roger Vercel został 
zwolniony następnego dnie po wy- 
wołaniu blon fotograficznych i zo- 
stal odstawiony do Francji. 
TRZEBA PRZYSIĘGAÓ, ABY 
WYPIĆ KAWY 
W Berlinie daje się odczuwać co- 
raa datkliwszy brak kawy. Władze 
chcąc zwalczyć spekulację tym ar- 
tykułam, zaleciły kupcom, by sprze 
dawali kawę wyłącznie tym klen- 
tom, którzy wypełnią plsemnie de- 
Mlarację, lub zobowiążą alę pod 
przysięgą. że nle będą się zaopatry 
wali w kawę u innych kupców. Od- 
nośne formularze pojawiły się już 
w sprzedaży. 
NIE BĘDĄ JEDLI KIEŁBAS 


Jak Inforinuje prasa niemiecka, 
ukazała się nawe rozporządzenie 
władz  niemjeckich, ograniczające 


ilość rodzejów kiełbas. Zarządzenie 
to motywowane jest momentami go 
spodarczyrńi. Ludności niemieckiej 
tłumaczy się. 
zmządzenia zostanie 
jakość wyruhianych kieł. 
ROZGKOMIZNIE KLAS G 


z w nastepstwie teg | 
podwyższona | 


CYSTLNSOW 
Przed kilkoma dniami owzymol | 


NA ZBROJENIE. 


telegraficznyh | 


ojcowia Cystersi w  mlejsrowodci 
Stama w Tyrolu austriackim nakaz 
ze strony władz partyjnych opu- 
szczena klasztoru w clągu dwóch 
gadzm, Wobec tego zakonmcy spu 
šeili kastor, rozjeżdżając sę we 
wazystkich kierunkach szukając 
schrumenia u znajomych. 

RURZE W AUSTEREO GÓRNEJ 

1 CZECHACH 

Glężkie burze, jakie przeszły nad 
granicą Austrii Górnej i Czech zni- 
szczyły zupełnie przeszlo 3 tys. ha 
zasiewów, drogi, połączenia telefo- 
niczne i mosty w całej okolicy są 
zniszczone. 

TRZĘSIENIE ZIEMI 
WE WŁOSZECH 

We wtorek rana odezuto w mie- 
ści Faenzo silny watrząs podziem- 
ny. Trzęsienie ziemi trwało 30 se- 
kind, nic wywołując jednakże zad- 
nych poważnych szkód, 

DSIŁOWALI PRZEMYCIĆ SIĘ 


DO ANGLII 
Pięciu cudzoziemców. którzy na 
pokładzie parowca holenderskiego 


„Velocitaa” zostali aresztowani * 
Londynie w chwil, gdy zamierzali 
nielegalnie wylądować w Anglii, 4% 
stało skazanych przez sąd londy 
ski na deportację. Wszyscy przy- 
znali się do winy i oświadczyli, że 
ukrywali się w pustym zbłorniku 
da wody za wiedzą szefa mechani- 
ków, który im przyrzekł dopomóc 
w zejściu na ląd. Kapitan alatku zo 
stał skazany na trzy miesiące wlę- 
ałonia, szef mechaników i trzech 
marynarzy na jeden miesląc, 
SEKRETARZ B. KRÓLA ZOGU 
W ARESZCIE 

Z Oslo donoszą, że został tam a- 
reaztowany sekretarz b. króla al- 


zbyt szybko się zdemaskował i to 
go postawiło wobec polityki An- 
glii i Francji. Niewiadomo jesz- 
cze, jakie będą rezultaty błędu 
tyrolskiego. W tej chwili zapowia 
da się to, że zobaczymy Niemców 
mordujących Niemców. 


Wydalanie lerorysłów 


z ngli 
TAMY NA RZECE ESSEX 
W NIEBEZPIECZEŃSTWIE 
Raporty, otrzymane przez Sco- 

tland Yard, wskazują, że terro- 
ryści irlandzcy zamierzają znisz- 
czyć tamy, zwłaszcza mna rzece 
Essex. Polleja zarządzila rozsta- 
wienie specjalnych posterunków, 
celem niedopuszczenia do zama- 
w 


Po poniedziałkowej debacie w izbie Gmin 


m EE m m L] 


na froncie gdańskim 


sie wywiązala po tej deklaracji 

„Le Temps“ w artykule wstęp- 
nym stwierdza, iż 
Premier Chamberlain w expose 
mle zatrzymał się dłużej nad spra 
wą Gdańska. Ograniczył się tylku 
do przypomnienia deklaracji, jaką 
złozyl 10 lipca na temat zdecyda- 
wanej woli W. Brytanii stanięcia 
zdecydowanie przy boku Polski. 
jeśliby jej niepadległość została 
zagrożona. W tym względzie mc 
się nie zmieniło i problem pomocy 
W. Brytanii i Francji dla Polski 
utrzymuje się w tych samych 
warunkach, które są wszystkim 
znane i co do których nikt dobrej 
woli nie może się mylić. 
DECYZJA W RĘKACH POLSKI 
„Times“ omawiając w obszernym 
artykule wstępnym wczorajszą 
debatę na temat polityki między- 
|narodowej i wypowiadając się 
Specjalnie życzliwie na temat 
przemówienia premiera Chamber- 
laina, stwierdza w sprawach 
gdańskich, co następuje: 

„O Gdańsku premler miał sto- 
sunkowo mała da powiedzenia, 
ponieważ pozycja brytyjska zo- 
stała jaż uprzednio absolutnie 
przed całym światem wyklarowa- 
se 
Q ILE UCZYKIONA ZOSTAŁA- 
RY PRÓBA ROZWIAZANIA ZA- 


Berin po decyzji Starów Zjednoczonych 


Jak podaje prasa francuska de- 
cyzja Stanów Zjednoczonych wy- 
wolała w sferach kierowniczych 
Rmew konsternację. Widać ta 
bylo również z głosów prasy nie- 
mieckiej, która alarmowała, ża 
Stany Zjednoczone dają hasło do 
wojny sankcyjnćj przeciw Japonii. 

„L'Qeutre" podał, że wiadomość 
a kroku Roosevelta wyprowadziła 
a równowagi samego „Fiihrera”, 
który miał wielką pretensję do 
awych doradców w tych sprawach, 
kap. Wiedemanna i adm. Foestera, 
iż nie przewidzieli energicznego 
wystąpienia Roosevelta . 

Wystąpienia to podobno całko- 
wicie przekreśla piany współdzia- 
łania „osi“ z Japonią. Dywereja 
mraska Sa wypadek wybuchu 
wojny w Europie byłaby pohamo- 
"a u otas interwen- 
cję Staaów Zjednoczonych. 

Podobno hitlerowcy nie zrezy- 
gnowali z azeroko zakrojonych pla 
sw propagandowych na terenie 
Stanów Zjednaczonych, mimo ener 
te) walki na tamtym terenie z 
wywiadem hitlerowakim. 

Propaganda hitlerowska stawia 
podobne na wrogów Roosevelta, 
zwłaszcza w Świecie wielkiej fi- 
uansjery. Liczy się nie tylko na 


„dzołacjonistów”, zwolenników u- 
trzymania t. zw. „neutralności" 
Stanów Zjednoczonych, ale rów- 
nież na te odłamy „sfer gaspodar- 
czych”, które pragnęłyby ciasnej 
współpracy gospodarczej z pań- 
atwami „osi”. 

„Boersenzeitung“ z dnia 26 uh, 
Mm. zamieścił artykul, poświęcony 
akcji pewnych osobników, zwal- 
czających politykę handlową Rzą- 
du, zwłaszcza niejakiego W. Har- 
ringtona ze stanu Iowa. Domagał 
się on zawarcia z państwami „osi“ 
układu, na podstawie którego pań- 
stwa te zajęłyby nadwyżki rolni- 
czej produkcji Stanów Zjednoczo- 
nych. 

W związku z tym Hitler polecił 
jakoby szerzenle wśród farmerów 
amerykańskich informacji, iż Rze- 
sza bylaby skłonną zakupić 5 mi- 
lionów bel hawalny zamiast 200 
tysięcy. 

Propaganda hitlerowska posil- 
kowałaby się takimi ata argumen- 
tami: Aż do r. 1935 słosunki han- 
dlowe niemiecko - amerykańskie 
hyły tego rodzaju, iż „Niemcy od- 


„bierały prawie czwartą część su- 


rowców, wywożonych przez Stany 
Zjedn., prawie trzecią część arty- 
kułów żywnościowych" . 


Premytani niemieckich karabinów 


do Szwecji 


W związku z wykrytą ostatnio 
aferą przemytu broni 2 Niemiec 
do Szwecji prowinejonalna gaze- 
ta „Małkenhergs Tidning“ wycho 
dząca w Szwecji zachodniej do- 
nosi, że ptzypadkowo podsłucha- 
no tam międzymiastowa rozmowę 


Mord ne obline mładzieży nadistowsk oi 


Prasa francuska przynosi sen- 
sacyjne dane statystyczne odno- 
szące się do wzrostn przeatępcza- 
ścl wśród mieszkańców Trzeciej 


Francuskie 
konia el (WwlLe 
w Dublinie 

Francuskie kontrtorpedowce 


„Jaguar“, „Pantkere" i „Leo- 
pard" przybyły w poniedziałek do 


bañaklego. Zogu, dla spraw praso- 
wych, Duirzyk Paul Krnst. który 
w r. 1928 wydałony z Norwegii 
zetargu + tamtejszymi 
władzami. Pizebywa. on w areszcie 
do czusu deportowania go do Danii, 


Dublinu, gdzie pozostaną do piąt- 
ku. Eskadra francuskich okrętów 
została powitana salwą 21 sirza- 
łów armatnich. 


telefaniczną ze Sztokholmu pro- 
wadzoną w języku niemieckim, w 
której byla m. in. mowa o wy- 
sylee do Sztokhalmu 406 karabi- 
nów maszynowych. © rozmowie 
tej władze lokalne zostały we wła 
ściwym czasie poinformowane. 


Rzeszy. Sżatystyka ta dotyczy © 
pierwszym rzędzie uwaa 
wśród młodocianych. 

Wśród 3532 wyroków skazują- 
cych, wydanych na nieletnich W 
1938 roku, znajduje salę 447 wy- 
padków wykroczeń przeciwko 
moralności puhlicznej, 8 zabójstw 
1761 wypadków kradzieży 1 tyl- 
ko jeden wypadek tzw. „shkańbie- 
nia rasy". 

W 1034 raku liczba wychowan- 
ków tzw. domów poprawczych 
wyniasla 45.000, w 1935 r. 59.000, 
w 1936 r. — 66.000, + = HAAA s 


że w statystyce tej dziewczęta 


mają niema] taki sam udział, 
;chłopey, bo aż 43,3 proc. 


około 15.000. Znamienny jest Ea | 


w 


i Hitlerowcy sądzą, że ta argu- 
menty mogą odegrać dużą rolę w 
|najbliżazej kampanii wyborczej, 
1 tu spotka ich rozczarowanie. An- 
tyhitlerowskie nastroje spoleczeń- 
stwa amerykańskiego są aż nadto 
mam. 


W jednej z wiosek nad brze- 
giem Menu wydarzyła się strasz- 
| liwa katastrofa Iotnicza. RUNĄŁ 
NA ZIEMIĘ WIELKI ROMEO- 
WIEC NIEMIECKI, WIOZĄOY 
WIĘKSZĄ ILOAĆ ROME, KTÓ 
RE EKSPLODOWAŁY. 


Wediug wiadomości z Czang- 
Kingu ulewne di ze spowodowa 
ły ostatnio całkowite wstrzyma- 
nie operacji wojennych w prowin- 
cji Szansi. Jednocześnie zaznacza 
się ruch wojsk japońskich w kie- 


GADNIENIA GDAŃSRIEGO gy, 
ŁA, TO PRZECIWSTAWIŁ Sip 
JEJ RÓWNIEŻ SIŁĄ. 
W. Brytania i jej Rząd poslągą 
ją zarówno siłę, jak i decyzja 
przeciwstawienia się jej. Kryty. 
kom, którzy domagają się dokłą. 
dnej definicji tego punktu, w ktż 
rym my się przeciwstawimy przy 
użyciu sily zbrojnej, odpowiedź 
jest prosta i dawno udzieloną 
Podejmiemy walkę, gdy narady, 
wa niepodległość Polski ulegnie 
zagrożeniu. A CO DO TEGO Poj, 
SKA BĘDZIE SĘDZIA". 
WŚCIEKŁOŚĆ W BERLINIE 
Ostatnie przemówienie Premie, 
ra Chamberlaina wywalało w pra 
sie niemieckiej gwałtowną reak- 
cję, przy czym politykę angielską 


nazywa się „dwulicową i perfid- 
ną". Pisma berlińskie mówią, w 
Chamberlain całkowicie odsłonił 


właściwy charakter polityki an. 
gielskiej, spadkobierczyni trady- 
cji Edwarda VII. Według pism 
berlińskich polityka ta miała do- 
prowadzić do wybuchu wojny 
Światowej. Z drugiej strony nie. 
które dzienniki usiłują  osłahić 
wrażenie przemówienia. twierdzą, 
że Chamberlain nie powiedział ni. 
czego sensacyjnego. Najwiecej jem 
dnak poświęca prasa niemiecka 
miejsca tej części przemówienia, 
które dotyczyły Polski Uznanie, 
jakie Chamberlain wyraził dla 
wstrzemiężliwości polityki pole 
skiej wobec Gdańska, wywołała 
burzę protestów. 


towa misja dr. (chód 


Agencja Havasa dowiaduje się 
z Berlina, że dr. Schacht ma œ 
trzymac ważną misję, mającą na 
celu wzmożenie eksportu niemiec« 
kiego. Wiadomość ta nie została 
dotychczas potwierdzona. 


w WIELKIM WYBORZE 


TAPETY l. WITMAN, RYMARSKA 16, tel. 11.28.48 


Eksplozja bombowca nad Menem 


EŻSZE CENY — 


ZA TYM WSKUTEK WYEUCHU 
BOMB ZABITYCH ZOSTAŁO 11 
WIEŚNIAKÓW, pracujących W 
polu oraz zniszczonych zostało 
kiika zabudowań. 

W Niemczech wiadomość a ka: 
tastrofła trzymana jest w nak 


CAŁA ZAŁOGA ZGINĘŁA, PO | większej tajemnicy. 


Wstrzymanie działań 
w prowincji Szansi 


runku południowym, a prawdopo” 
dobnie w związku z widocznym 
zamiarem dowództwa japońskiego 
wzmożenia akcji w dolnym biegu 
Yang-Tse-Kiung. 


Po przelotach 


angielskich i francuskich eskadr bojowy 


Wbrew twierdzeniom propa- 
gaudy niemieckiej, apołeczeństwo 
niemieckie jest zaniepokojone de- 
monstracyjnymi lotami  angiel- 
skich 1 francuskich eskadr bojo- 
wych, widząc w tej demonstracji 
wyraz siły państw demokratycz- 
nych. Chcąc zatrzeć wrażenie 
tych lotów, władze niemieckie za- 
roby próbny Wé jimwgs z 
bombowców nowoczesnych nle- 
mieckich, który, według twler- 
dzeń propagandy ntemieckiej, © 
siągiąć miał szybkość 501 km. 


HENRYS 


ROWNANYM SMARU 


godz. przy abolążeniu 2 tys. KE 
na wysokości 2.000 m. Wynik ten 
jest skwapliwie rozgłaszany przeź 
radio niemieckie 1 przez prasp— 
Skwapliwość ta ma na celu pot 
trzymanie ducha w narodzie, — 
który, pchany do wojny lad 
nieadpowiedzialnych kierowników 
dzisiejszych Niemiec — coraz WY 
raźniej uświadamia sobie skutki 
awanturniczej polityki odpowie 
dzialnych czynników „Trzeciej 
Rzeszy, 


x aiene 
MYDEŁKO DO ZĘ BÓW 


polska Agencja Telegraficzna 
aż w dn. 1 sierpnia: 

Jak się dowiadujemy, w oata- 
imich dniach „7 kilku miejscowo- 
soach województw — południowo- 
wzchodnich władze sądowa - pro- 
yuratorskie w związku z uzyska- 
nymi materłałami  dowodowymi, 
gpwierdzającymi — współdziałanie 
mektórych os6b z czynnikami, po- 
zostającymi poza granicami Pań- 
siwa, zarządziły aresztowanie pe- 
„mej liczby działaczy wywroto- 
wych, należących do Ukralńskiej 
organizacji Nacjonalistów. Spra- 
wy wszystkich zatrzymanych prze- 
kazano na drogę normalnego po- 
stępowania sądowego! 

Sprawa aresztowanych znaj- 
duje się tedy w toku normal- 
nego postępawania sądowego. 
Wśród uwięzionych mogą być 
j ludzie zupełnie niewinni. O wi- 
nie czy o braku winy jednostek 
rozstrzygną Sądy Rzeczypospo- 


Dziś chodzi mi o kwestie za- 
gadniczą. 
y 
Kanclerz „Trzeciej“ Rzeszy 
Adolf Hitler postanowił które- 
goś dnia ująć w swoje dłonie 
caly problem ukraiński. Miał 
przed oczyma wzory i utarte 
szlaki doświadczeń roku 1918, 
kiedy to „hetman“ Skoropad- 
ski odegrywał w Kijowie rolę 
„suwerena“, otoczonego stra- 
żą niemieckich bagnetów. Da- 
leko sięgały wtedy marzenia 
polityczne generała Ludendor- 
fa; Europa południowo-wschod- 
| ma przecbraziłaby się w grmu- 
pe „protektoratów"* niemiec- 
kich, pozornie samodzielnych, — 
Ukraina „hetmana“ Skoropad- 
skiego, Krym gen. Sulkiewicza, 
Don gen. Krasnowa, Republi- 
ka Kubańska, może i Gruzja... 
Marzenia pękły w dniu kata- 
strofy niemieckiej na froncie 
zachodnim. Powstanie Petlury 
położyło — bez większego tru- 
du — kres rządom „hetmana* 
Skoropadskiego. W Berlinie wy- 
lądowała emigracja z „bialej“ 
Ukrainy. Po latach kilku wy- 
 lalowała tak samo w Berlinie 
Emigracja. nieprzejednanych na- 
tonalistów z t. zw. armii Pe- 
tuszewicza, później z U. O. N. 
Hitler podjął problem ukra- 
iski. I oparł się, rzecz prosta, 
ote ugrupowania emigracyjne 
| Ukraińców, które proklamowa- 
ły uroczyście swoją solidarność 
2 ideologią faszyzmu między- 
narodowego. I w pewnym mo- 
Tiencie duża część opinii ukraiń- 
skiej w Polsce uwierzyła, że je- 
dnek „coś się dzieje“, Był to, 
Mianowicie, epizod z „Ukrainą 
_ Praykarpacką“ pod wodzą kaię- 
dza Wołoszyna. 
Wybuchły nadzieje. Ks. Wo- 
oszyn urastał na miarę „ukra- 
lńskiego Cavoura". Starodawna 
| m$ Przykarpacka wydawała 
Się ludziom naiwnym czymś w 
Todzaju „Piemontu ukraińskie- 
go", Z jej gór i z jej lasów mia- 
ło paść uderzenie w kierunku 
ainy Sawieckiej... „Siczow- 
ty" wierzyli, że kanclerz wszech 
Potężny przeznacza im funkcje 
awangardy... 
.. 
; 
Kanclerz Adolf Hitler „sprze- 
dał" sprawę „Ukrainy Przykar- 
Packiej* Węgrom za cenę wier- 
tości dla wyższych interesów 
Wspólnych „osi“. Wojska wę- 
Bierskie w krwawych niekiedy 
starciach przełamały opór _ „gi- 


progi i trudności 
polityki ukrainskiej 


czowców“. Poprzez opinię ukra- 
ińską w Polsce przepłynęła fala 
gorzkiego rozczarowania. 

Ale min. Goebbels nie dał za 
wygraną. Wysiłek „ukraiński“ 
propagandy „Trzeciej“ Rzeszy 
w Polsce, w Stanach Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej, w Ka- 
nadzie, — wszędzie tam, gdzie 
istnieją większe skupiska emi- 
gracji ukraińskiej, — zmierza 
ku oświetleniu dramatu „Ukra- 
iny Przykarpackiej", jako zda- 
rzenia taktycznego, które nie 
przeszkadza weale temu, że 


kanclerz Hitler trwa nadal przy 
swoich wielkich planach na 
dziejową skalę, 

I tu demokracja ukraińska 
staje w obliczu własnej bardza 
dużej odpowiedzialności. Czy 
można wiązać sprawę ukraiń- 
ską „na dolę dobrą i na dolę 
złą“ z planami i z losami faszy- 
zmu międzynarodowego? Wy- 
daje mi się rzeczą bezsporną, że 
1 ze stanowiska demokracji u- 
kraińskiej, i ze stanowiska po- 
trzeh sprawy ukraińskiej, jako 
takiej, — oczywiście — nie mo- 


hiszpańskiej armii republikańskiej 


Międzynarodowy Komitet dla 


Spraw Uchodźców zwrócił się do 


Ligi Narodów w sprawie zamierzonego przez Rząd hiszpański wyda- 
nia Rzeszy 82 obywateli niemieckich i b. Austrii, którzy jako uchodz- 


cy walczyli pa strome Hiszpanii 


republikańskiej i dostali się do nie- 


woli. Wysoki komisarz Ligi Narodów zwrócił się w związku z ape- 
lem Międzynarodowego Komitetu dla Spraw Uchodźców do posel- 


stwa hiszpańskiego w Londynie 


celem uzyskania odroczenia termi- 


nu wydania jeńców. Jednocześnie poczyniono starania dla przenie- 
sienia znajdujących się w niewoli u gen. France ohywateli niemie- 


ckich do Innych krajów. (PAT.). 


PRZY DOLEGLIWOŚCIACH 


1 cierpieniach wątroby, atakach 
kamieni żólciowych, złej prze- 


mianie materii, stosuje stę ziola D-ra Cz. Nrassawsakiego, Znak 
ochr. towar. KAAMICINA. Do nabycia w apt. | skb apt. Cena 2 zl. 


Tajemniczy zgon 


Polaka w Berlinie 


Ludność polska w Niemczech 
przygnębiona jest wiadomością o 
Śmierci znanego dzialacza polskie- 
go, dr. Augustyna Kośnego z Ber- 
lina. Rodzina dr. Kośnego została 
powiadomiona, że dr. Kośny zginął 
w tragicznym wypadku. Z innych 
źródeł dowiadujemy się jednak, że 
dr. Kośny napadnięty został na u- 
licy przez Hitlerjugend i na œ 
czach tłumu zamordowany. Zwłoki 
jego wrzucono do kanału. 

Bliższych wiadomości na razie 
brak. Do Berlina udała się siostra 
tragicznie zmarłego, by sprowa- 
dzić zwłoki do wioski rodzinnej. 

+. 
z 

Dr. Augustyn Kośny urodził się 
w raku 1895 w Chrościcach (Ru- 
tenan) powiat opolski, jako syn 
rolnika. Gimnazjum ukończył w 
Krakowie. Już jako student pra- 
cował razem ze swym ojcem i 
starszym bratem Pawłem wśród 
ludu polskiego w powiecie apol- 
skim. Gdy wybuchła wojna świa- 
towa, Niemcy aresztowali wszyst- 
kich trzech, uważając działalność 
ich za niebezpieczną dla państwa 
pruskiego. 

W roku 1915 zmarły powołany 
zastał do służby wojskowej i wy- 
ałany na front francuski. Tutaj u- 
dało mu się przejść linie frontowe, 
a następnie wstąpić do armii gene- 
rała Hallera. 

Po powrocie do Polski brał u- 
dział w walce z bolszewikami. Gdy 
następnie, zwolniony z armii pol- 
skiej „powrócił do swoich stron ro- 
dzinnych, by pracować nad przy- 


łączeniem ziemi opolskiej do ma- 
cierzy, Niemey znów aresztowali 
go i osadzili w więzieniu w Brze- 
gu, skąd zwolniony zastał dopiero 
staraniem komisji alianckiej. 
Zwalniony z więzienia nie ustawał 
w pracy spoleczno - narodowej, 
ściągając na siebie nienawiść azo- 
winistów nięmieckich. 

Z chwilą ustalenia granic i przy 
łączenia Śląska Opolskiego da Nie 
miec, zmarły postanowił wytrwać 
na starej polskiej ziemi piastow- 
skiej. 

Niemey nie uznali jego studiów 
w Krakowie i musiał składać po 
nowny egzamin maturalny w Opo- 
lu. Studia lekarskie ukończył we 
Wrocławiu, jednak Niemcy unie- 
możliwili mu praktykę na Śląsku 
Opolskim. Kośny marzyli o osiedle 
niu się w rodzinnej wiosce Chro- 
ścicach. Gdy mu to uniemożliwio- 
no, przeniósł się do Berlina, gdzie 
wkrótce zaskarbił sobie zaufanie 
tamtejszych Polaków i stał się je- 
dnym z głównych niezależnych 
działaczy polskich. 

Ś. p. Augustyn Kośny w roku 
1930 należał do tych Polaków, któ 
rzy zaprotestowali przeciwko osa- 
dzeniu działaczy polskich w Brze- 
ściu. 


Obliczanie szkód 


Władze administracyjne na Slą- 
sku przystąpiły do zestawienia 
szkód, wyrządzonych przez po 
wódź. (PAT.). 


Po 15-tu latach 


W r. 1924 znikł nagle niejaki 
Józef Pysik z Toszka. Mówiano, że 
wyemigrował za granicę. Ostatnio 
w czasie prac ziemnych w dole pia 
skowym w Tońzkach znaleziono 
szkielet oraz resztki zbutwiałego 


NASZ NUMER NIEDZIELNY 


będzie zawierał artykuły i liczne fotografie, 
boświecone dwudziestej piątej rocznicy 


ubrania, Matka Pysika. poznała po 
resztkach ubrania, że ono należa- 
ło do jej syna Józefa. Widocznie 
został on zasypany przez zwaly 
piasku i zginął wskutek uduszenia 
się. 


żua. Rozumiem doskonale, z ja- 
kiemi trudnościami walczy po- 
lityka ukraińska. Wszak spra- 
wa ukraińska jest jednocześnie 
wielkim problemem międzyna- 
radowym i problemem wewnę- 
trznym szeregu państw. Stąd—- 
łatwe powstawanie „nastrojów 
orientacyjnych", z któremi i 
my — Polacy — mieliśmy tyle 
kłopotu przed dwudziestoma pię 
cioma laty. Ale 
„trudności są od tego, 
przezwyciężać”, 
Ścisła zaś współpraca demo- 
kracji ukrainskiej z demokra- 
cją polską jest, jak sądzę, pra- 


by je 


6 sierpnia r. 1914 


Prosimy o możliwie wczesne zamawianie tego numeru 
Chcemy w nim przedstawić źródła ideowe Czynu Legionowego 


wdziwą — dziś specjalnie — 
koniecznością, dziejawą dla obu 
narodów. I w takiej współpra- 
cy napotkamy na dużo przesz- 
kód. Jednak 

„i przeszkody są od tego, hy je 

powewy wiać 
M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


JESTEŚMY 


GOTOWI.. 


do rozprawy 


z każdą przeciwnościg życia, 


gdy przyszłość naszą i naszych 


najbliższych zabezpiecza 


książeczka oszczędnościawa. 


PASE: 


PEWNOŚĆ- 


ZAUFANIE 


Przegląd prasy 


W polskiej prasie 
zaznacza. 


wczorajszej 
się pewien nastrój ka- 
nikułarny, aezkołwiek na świe- 
cie wcale nie widać oznak ferii 
m. spoczynku. 

FALANGA A OZN. 

Na marginesie sprawy Cerchy 
„Desh Bydgoski" przypomina, 
| 

„w Warszawie w czasie, gdy 
na czele Ozonu stał p. Koc, „Fa. 

langa" miala stosunkowo dużą I 

lość zwolenników. W plotkach i 

pogwarkach kawiarnianych ura- 

stala do roli potęgi, która każdej 
chwili.. obejmie władzę. Do ja- 
kiego stopnia włerzono w „Falan 
ge" świadczy najlepiej to, że pe- 
wnì nawet b, wysoko w hierar- 
chii ozonowej postawieni dygnita- 
rze odbywał z przewódczmi „Fa 

Jangi“ rozmowy 41 stawiali = 

tych „dzielnych zdecydowanych 

chłopców”. 
Pa pewnym atoli czasie, gdy po 


wlały inne wiatry flirt Ozonu £ 
„Falangą” ustat". 
Artykuł awój kończy organ 


chadecki wezwaniem: 

„Oczyścić atmosferę w Europie, 
przywrócić blask prawu, oprysz- 
ków nazywać opryszkami, a nie 
ekscelencjami, wychowywać mlo- 
dzież w duchu miłości, a nie nie- 
nawiści — oto sposób, w jaki mc 
żna uchronić. młode pokolenie od 
pójścia drogami Cerchy. Wazyst- 
kie inne środki sę bezskuteczne, 
piadoienia rownież” 


ELITA ELITY. 

„Kurier Polski" doniósł we wto 
rek, że biura OZN-u rozesłały do 
ok. 500 osób w kraju formularze 
ankiety o ordynacji wyborczej 
do Sejmu i Senatu. 

Nie wiemy kim są ci szczęśliw- 
cy, których QZN. zaszczycił swą 
ankietą. Ale jest to niewątpliwie 
elita elity. 

Zamiast liczyć się z elitą mb 
lionowych mag, których zdanie w 
sprawie ordynacji nie wymaga 
ankiet, OZN. sonduje opinię 500 
własnych wybrańców. 

I to ma być konsolidacja n47%% 
du! 


GESTAPO W LITWIE. 
Tenże „Kurier Polski“ w nume 
rze wczorajszym przynosi cieka- 

wą korespondencję z Kowna: 
„Mniejwięcej od początku maja 
po Litwie uwijają się setki agen- 
tów niemieckich. Sprzedają wi- 
rówki, czy lampy karbidowe do 
obór, i stajni, czy fajki będź pa- 
tentowane szelki. Krecą się po 
wsiach i mieścinach litewskich 
bez względu na to, czy znajduję 
się kupcy na ich towar, czy Em 
A kręcąc się opowiadają o tym, 
jak w Niemczech chętnie przyj- 
mują ludzi do pracy w gospodar- 
stwach rolnych, jak każdy robot. 
nik dostaje własny pokój i jedze- 
nie znakomite, i pełne odzienie 
raz na sezon, i 70 reichsmarek 
miesięcznie... 
Liczb dokładnych tych nalw- 
nych. którzy uwierzyli, ustalić nie 
sposób. Mówi się w Litwie, 4e 


dużo, bardzo dużo. I to młodych, 
silnych, kadrowych. 

Zakrawa to na fantastyczna 
groteskę, a jednak całe Kowno 
jest w rzeczywistości podzielone 
na rejony, te zkolei na dzielnice, 
a te na komórki i domy. Każdy 
dam kowieński jest pod czujną 
„obserwacja“ agenta Gestapo, A- 
nalogicznie zresztą przedstawia 
się sytuacja w Rydze. Nie darma 
Berlin wysyła tam nie tylko co 
zdolniejszych dyplomatów, ale 
„Śmietankę" policjantów i szpie- 
gów". 


ODEBRAĆ HITLEROWI 
INICJATYWĘ! 

W tygodniku „Czarno na Bia- 
lym“ ob. Jampolski słusznie wy- 
tyka państwom pokojowym do- 
tychczasową taktykę wobec Hit- 
lera: 3 

„Dzięki tej niczym niensprawie 
dliwionej i fatalnej w następstwa 

pobłażliwości, świat nie może o- 


detchnąć spokojnie, a ten, który 
tylokrotnie łamał słowa i prawa, 
znajduje się nadal w  przyzwoi- 
tym towarzystwie | co więcej — 
wysuwa coraz to nowe żądania. 
Tylko kompletna zmiana tej żal. 
azywej, szalonej metody pozwoli 
doprowadzić da opamiętania za- 
wadowego napastnika. Front po- 
koju musi przestać być przedmio 
tem inicjatywy, musi stać się jej 
podmiotem, innymi słowy, musi 
rozpocząć ofensywę w wojnie po- 
litycznej 1 moralnej, prowadzonej 
dotąd bezskutecznie z międzyna- 
radowym bandytyżmem, 

„„Hitler jest dlatego tak niebez 
pleczny i szkodliwy, że pozwola- 
no mu na inicjatywę zarówna po- 
MHtyczną jak militarną. Z chwilą 
gdy świat zdecyduja się odebrać 
mu ten przywilej, przestanie być 
niebezpieczny, przestanie być zraa 
Ta, Glążącą nad wszystkimi", 


NEMO. 


Niezwykły dar 


przewidywania 


Jauresa 


W związku z 25-leciem zamor: 
dowania Jauresa prasa socjalisty- 
rama Zachodu podaje liczne wy- 
jątki z pism i przemówień Jau- 
pisa, świadczące o niezwykłej 
przenikliwości tego wielkiego u- 
myslu. Gdy się czyta obecnie te 
wyjątki, trudno opędzić się wra 
żeniu, że się ma do czynienia 
jasnowidztwem. 

W jednej ze swych rozmów na 
tematy wojskowe z komendan- 
tem Gerard, swym przyjacielem, 
Jaures, wskazując na mapę Euro: 
py, z całą dokładnością opisał 
bieg ofensywy niemieckiej, jaka 
istotnie nastąpiła już po _śmier- 
ci Jauresa, Żaden wojskowy ni 
gdy nie przewidywał tak drobia- 
zgowego planu działań niemiec 
bih 


Na lata cale przed wojną świa- 
tową Jaures pisał: 

„Z wojny światowej może wy- 
huchnąć rewolucja i klasy rzą- 
dzące uczynią dobrze, jeśli po- 
myślą o tym. Ale mogą też na- 
stąpić po niej długie lata kryzy- 
su kontr-rewolucyjnego, wściekłej 


reakcji, zrozpaczonego nacjonaliz- 
mu, dławiącej dyktatury, potwor- 
nego militaryzmu, dhigi łańcuch 
reakcyjnych gwałtów, represji dy- 
ktowanych nienawiścią, oraz nie- 
woli”. 


CZY TO NIE FASZYZM DZI 
SIEJSZY? 

Jaurès przeczuwał i  przewi. 
dział swą tragiczną śmierć: 

„Przyjdzie dzień — pisał on— 
kiedy, być może, zostaniemy po- 
mordowani właśnie przez jednega 
z tych, których chcemy wyzwalić. 
Z tego samego cierpiącego ludu 
wychodzą, zależnie od wiejącego 
wiatru, gwałty rewolucyjne, albo 
gwalty reakcyjne a to sumo 
wzburzone morze, rozbijające 
walczące ze sobą okręty, niejed. 
nokrotnie pojednało ich szczątki 
w swych głębinach..." 

A na kilka godzin przed swą 
śmiercią Jaures powiedział: 

„Wojna ta obudzi wszystkie be- 

stialskie namiętności, drzemiące w 

sercu ludzkości. Powinniśmy być 

przygotowani na to, że zostaniemy 

zamordowani na rogu ulicy“. 


Slowa dyktatora 


Wpadło nam w ręce przemówie- 
nie, wygłoszone przez Mussoliniego 
w senacie 20 maja 1925 roku. Mo- 
wa była poświęcona polityce zagra- 
nicznej i zawierała następujący u- 
stęp, dotyczący Austrii: 

„Co się tyczy propagandy, u- 
prawianej w Niemczech i w Au- 
strii na rzecz połączenia tych 
krajów, to muszę oświadczyć, że 
propaganda taka jest NIEDO- 
PUSZCZALNA. Włochy NIGDY 
NIE MOGŁYBY SIĘ ZGODZIĆ 
na tolerowanie pogwałcenia po- 
stanowień traktatowych, 


byłoby przyłączenie Austrii do 
Niemiec. Takie połączenie stwa- 
rzałoby nawet sytnację wręcz 
paradoksalną, polegającą na tym 
że po wojnie Niemcy bylyby 
właśnie tym narodem, któryby 
w najwyższym stopniu powięk- 
szyl swój obszar ì swoją ludność 
tworząc przy tym najpożężniej- 
szy blok jednolity w Europie 
środkowej. Za NIENARUSZAL= 
NA uważamy granicę Brenneru. 
której Rząd włoski NĘDZIE 


iakim * 


BRONIŁ ZA WSZELKA CENĘ“ 
1 „obronił 


Narady wojskowe w Moskwie 


Pod koniec poprzedniego tygod- 
aig rozeszły się wiadomości, że ro- 
kowania moskiewskie posunęły się 
o tyle, iż układ już w najbliższych 
dniach hędzie podpisany. 

Te wiadomości okazały się przed 
wczesne. Nie potwierdzily ich o- 
świadczenia Chamberlaina i Bon- 
neta. Jednakże z tych oświadczeń 
wynikałoby, że obecny stan roko- 
wań politycznych pozwala już na 
równolegle prowadzenie tych ro- 
kowań z rokowaniami wojskowy- 
mi. Z oświadczeń tych nie wynika, 
natomiast, by ostateczny kompro- 
mis zostal osiągnięty. 

„ Times" pisal przed paru dnia- 
mi, że spornym punktem pozosta- 
je wciąż sprawa „napaści pośred- 
niej”. Rozbieżności na tym punk- 
cie znacznie się zmniejszyły, ale 
nie zniknęły, Przedstawiciele Z. 
8. 8. R. o ile wolno przypuszczać, 
mówiąc o państwach bałtyckich, 
mieustanme wskazują za przykład 
Czechosłowacji, którą doprowadzo 
no do tego, iż „dobrowolnie" od- 
dała się Rzeszy pod jej „protek- 
torat" (Czechy i Morawy), lub ja 
ko kraj „pod opieką" (Słowacja). 

W rozmowach znaczną rolę od- 
grywać muszą takie fakty jak na- 
pór Rzeszy na Litwę, po odebra- 
niu jej jedynego portu oraz podej- 
rzane manewry wśród mniejszości 
niemieckich na Łotwie 1 w Estonii. 

Trudność problemu wyjaśnia, 
dlaczego rokowania były tak dłu- 
gie, dlaczego tak trudno było (i 
bodaj w chwili gdy to piszemy, 
jest nadal) znaleźć odpowiednią 
formułę, godzącą dwa względy: 

Chodzi bowiem: 

1) O uprzedzenie hitlerowskich 
„pokojowych“, podbojów, o uprze- 
dzenie takiej nytuacji, w której 
małe państwa już nle będą, nawet 
miały możliwości zwrócenia się o 
pomac; 

2) O takie sformułowanie owej 
uprzedniej pomocy, zapobiegają- 
cej „pokojowemu* opanowaniu 
małego krajn, któreby jaknajbar- 
dziej szanowało niezależność po- 
lityki tego państwa. 

To był zasadniczy punkt sporny. 
Pozostawał jednak jeszcze inny wa 
ány problem. W myśl ukladu Z. 
S. S. R. zobowiązalby się (na pra- 
wach wzajemności ze strony An- 
glii i Francji) do pomocy Anglii, 
Francji i państwom posiadającym 
gwarancję tych dwu mocarstw, 
Edyby zostały napadnięte. Powsta- 


Wczas 
y EZ 


ja tu — zauważają słusznie pary- į zumienia 


skie „Poslednije Nowosti" — dwa 
zagadnienia: jak przedstawiać się 
będzie pomoc sowiecka, jeśli trze- 
ba liczyć się ze stanowiskiem Pol- 
ski i Rumunii, nie zgadzających się 
na przemarsz sił sowieckich przez 
ich terytoria? Jak przedstawiać 
się będzie udział Anglii i Francji 
w wojnie, która wybuchnie na 
Wschodzie? W grę tn wchodzi już 
problem nie prawniczy, lecz tech- 
miczno - wojskowy. Zresztą rów- 
nież kwestia bałtycka ma poważną 
stronę techniczną: jak na tych 
brzegach Bałtyku będą współdzia- 
łać floty (angielska i sowiecka) z 
armią sowiecką ? 

I dlatego zapewne uznano, że 
rozmowy polityczne oraz wojsko- 
we muszą być prowadzone równole 
gle. 

Sytuacja na Dalekim Wacho- 
dzie: interwencja Stanów Zjedno- 
czonych, zarysowująca się możli- 
wość współdziałania Anglii, Fran- 
cji i Ameryki na terenie Chin stwa 
rza atmosferę korzystną dla poro- 


Str. 


trzech państw w Mo- 
skwie. 
LU 

Nie ulega wątpliwości, że pakt 
a realnej wartości wymaga wzaje- 
mnego zaufania. Dość dziwne pod 
tym względem było wystąpienie 
„Prawdy“ w dniu 31 ub. m. która 
coprawda głosiła, iż Związek So- 
wiecki jest gotów współdziałać 
przeciw agresorom, ale liczyć się 
trzeba z „usiłowaniami obrócenia 
agresji przeciw Związkowi Sawiec- 
kiemu“. Ta argumentacja należy 
coprawda do starych rekwizytów 
„Kominternu", jednakże w obec- 
nej sytuacji stanowi ona nader o- 
stry zgrzyt. Nie jest to dobry a- 
kompaniament do rozmów mo- 
skiewskich. To też, jak sądzić ze 
sposobu podawania tej informecji 
przez prasę hitlerowską w Rzeszy 
nie stracono jeszcze całkiem na- 
dziei na „neutralność" Z. S. S. R. 

Są to bodaj już resztki złudzeń. 
Sądzić można, że państwowy inte- 
res Z. 8. S. R. przeważy nad stary 
mi chwytami propagandowymi, 
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Minister górnictwa Llyod © 


szereg 
przygotowań brytyjskich w m 


(L). 


Wybory do Izby Gmin 


odbędą się w listopadzie 


Farlament brytyjski, który rozı branie się parlamentu w czasie 


pocznie swe wakacje letnie w pig- 
tek 4 sierpnia, zbierze się spowro- 
tem dla dokończenia swej bleżą- 


ewentualnej wojny. 
W pierwszych dniach listopada, 
jeśli sytnacja międzynarodowa się 


cej kadencji już dnia 3 paździer-, nie skomplikuje parlament zosta- 


nika. Wakacje parlamentu trwać 
więc będą zaledwie 3 miesiące, 6% 
wabec zwyczajów angielskich jest 
okresem wyjątkowa krótkim. 

Korespondent agencji Havasa 
donosi, że wbrew zwyczajowi pa- 
nującemu w ub. latach, w którycn 
wielu członków parlamentu bry- 
tyjskiego spędzało wakacje Wi- 
granicą, w tym roku zauważyć 
się daje mniejsza ilość wyjazdów 
8 kraju. Wszyscy ministrowie bry 
tyjscy, z wyjatkiem min. higieny 
Elliotta, który udaja się na An- 
tyby, spędzić mają ferie parlamen 
tarne bądź w Anglii, badź też w 
Szkocji. 

Na zapytanie posła liberalnego 
Mandera premier Chamberlain cd 
powiedział, iż zostały wydane za- 
rządzenia, które zezwolą na ø 
p | 


FOTO-APARATU 


są pozbawione najmilszych w spo mni eń. 
Właściwy dobór w fachowym źródle. 


F OT © R 


MARSZAŁKOWSKA 125 — daje pewność trwałości wrażeń. 
Dogodne warunki sprzedaży s» m4 mima] udostępniają osiągnięcie, 


Tydzień angielski 


Ferie parlamentu angielskiego. — 
„Delikatne” pertraktacje na wi- 
downi? — Szach Roosevelta. — 


„samodzielność”. — 


sztabowców. 


Angielska opinią polityczna 
jest żywo zaniepokojona stanowi- 
skiem, jakie premier Chamber- 
lain zajął w sprawie feryj parla- 
mentu angielskiego. W najbliższy 
piątek ma się odbyć ostatnie 
przed feriami posiedzenie Izby 
Gmin, po czym posławie rozjadą 
się na długi, bo trwający aż do 
października urlop. Właśnie dłu- 
Eotrwałość tego urlopu jest powo 
em niepokoju demokracji angiel 
skiej. W Anglii jeszcze nie zapo- 
mniano, że w zeszłym roku, wła- 
knie podczas feryj parlamentu pre 
mier zabawiał się lotnictwem, la- 
tał do Berchtesgaden, Godesber- 
gu i wiadoma ceo stamtąd przy- 
wiózł. Pamiętajmy, że chociaż 
Shamberlain posiada w Izbie 
Gmin większość, przecież polity- 
ezne znaczenie parlamentu jest 
nieskończenie wielkie, Parlament 
iest nietylko zwykłą trybuną kry 
łyki posunięć rządu — takich try 
kun w Angli, kraju walnej prasy 
$ wolnych zgromadzeń publicz- 
mych, nie brak; 
warlament jest jedynym miej- 


stem, w którym przedstawiciele 
opozycji mogą zadawać premiero- 
wi pytania bezpośrednie, dotyczą 
ce jego posunięć, premler zaś na 

te pytania odpowiadać musi. 

Nie zapominajmy, że właściwie 
tylka parlamentowi, a właściwie 
pytaniom  labourzystów, libera- 
łów i opozycyjnych konserwatys- 
tów mamy do zawdzięczenia, że 
premier musiał ujawnić na przy- 
kład szczegóły rozmów tokijskich 
Podobnie sprawa się miała ze sto- 
sunkami angielsko - polskimi, — 
sprawą Gdańska, pożyczki i t. d. 

Odesłanie parlamentu na dłu- 
gie, paromiesięczne ferie, to „car 
ta blanche" dla premiera, który 
będzie mógł robić co mu się spo- 
doba, nie będąc zmuszonym doo- 
ficjalnego wyjaśniania swoich po 
sunięć przed wę” 


Nie tedy Ez, że posłowie 
opozycyjni, w pierwszym DZERZĆ| 
labourzyści, wysunęli szereg pla- | 


nie rozwiązany i rozpisane będą 
nowe wybory, których termin bę- 
dzie wyznaczony na czwartek dn. 
16 listopada, bądź na czwartek 
28 listopada. 


NOWY ANIOŁ POKOJU. 


(I 


Podobna Goering ma wyjechać do Anglii jako 


„czlowiek dobrej 


woli". 


czy wcześniejsze zwołanie parla- 
mentu jest niezbędne i prosi o to 
Speakera (marszałka). Nia chcąc 
polegać na samej tylko dobrej wo 
li Chamberlaina, Labour Party za 
proponowała, aby Izba Gmin zbie 
rała się podczas feryj raz na kil- 
kanaście dni, celem wysłuchania 
sprawozdania Rządu. Premier ka- 
tegorycznie odrzucił tę propozy- 
cję. Podobnie odrzucił też Cham- 
berlin myśl wyłonienia komisji 
parlamentarnej, której skład od- 
powiadałby proporcjonalnie skła- 
dowi Izby Gmin i ktora posiada- 
łaby jedynie głos doradczy! 

Przy odrzucaniu wniosku La- 
bour Party wywiązała się między 
premierem i labourzystą Green- 
woodem interesująca wymiana 
zdań. 

Greenwood: — Przecież właś- 
nie we wrześniu roku ubiegłego 
Izba została zaskoczona przez 
Rząd faktem dokonanym. 

Chamberlain: — Ale do wojny 
nle doszła. 

Greenwood: Czy premier 
może nam przyrzec, że podczas o- 
becnych feryj parlamentu Rząd 
nie odstąpi od swojej oficjalnej 
polityki, nie zawiadamiając o 
tym, gdyby odstąpił, Izby Gmin? 

Chamberlain: — Nie chcę się 
wiązać dokladnym _ przyrzecze- 
niem, ale przypuszczam, że wra- 
zie ważnego wydarzenia w polity- 


nów, mających złu zaradzić. We-| ce zagranicznej znajdzie się oka- 
dług normalnego stanu rzeczy pre | zja zwołania Izby. 


mier w czasie feryj sam orzeka 


Jeszcze dziwniejsze oświadcze- 


nia złożył premier w odpowiedzi 
Sir Archibaldowi Sinelairowi, li- 
berałowi, który wystąpił z projek 
tem podobnym do projektu laba- 
urzystów, Premier powiedział mia 
nowicie, że urzędowanie Izby 
przez całe lata „trzymałoby kraj 
w stanie niepewności“! Słowa te 
komentuje trafnie „Manchester 
Guardian": 

„ležel od dzisiaj do połowy m, 
października będziemy zdam cał 
kowicie na łaskę i niełaskę p. 
Chamberlaina, w takim razie bę- 
dziemy naprawdę w stanie niepe- 
wności" 

o 
Z pewnością państwa „osi“ pa- 
miętają, podobnie jak my o tym 
pamiętamy, że w sierpniu roku u- 
bieglego premier Chamberlain po 
wiedział leaderowi opozycji, labo- 
urzyście Attlee, że „posiedzenia 
parlamentu są kłopotliwe, gdy 
Rząd zajęty jest delikatnymi per- 
Łraktacjami". Jeżeli więc mocar- 
stwa „osi" uważają, że okres an- 
gielskich feryj parlamentarnych 
nadaje się specjalnie do przepro- 
wadzania pewnych posunięć, 
w takim razie niewątpliwie posta 
rają się i tym razem o wykorzy- 
stanie nadarzającej sie okazji pro 
wadzenia „delikatnych pertrakta- 
cyj”. 
Przypuszczalnie „pertraktacje'* 
te byłyby delikatniejsze od roz- 
mowy Wohltat - Hudson, która 
miała być delikatnym balonem 
próbnym, a stała się bombą. E- 


jawnił we wtorek w Izbie Gmin 
szczegółów dotyczących 


kresie ogólnej kontroli zapasów 1 


EEEE EE ZE ZE EGZ 


jaki aoi 


Zaopatrzenie Anglii x pędne 


rozdawnictwa benzyny w czasie 
wojny. 

Ze względu na zagrożenie dowo 
zu nafty w czasie wojny, Rząd po 
za organizacją transportu przygo 
towuje 
szeroki plan siworseris mosis 


nafty, 
któreby wystarczyły nie tylko dla 
celów wojskowych ale i dla ce- 
lów cywilnych. Są również prowa- 
dzone w pełnym toku prace zmie- 
rzające do możliwie jaknajszersze 


go 
zastąpienia benzyny nuamiastkami. 

Rozważana jest także możli- 
woaść 


mastosowania napędu gazowego. 
W razie wybuchu wojny ruch 
pojazdów prywatnych i transpor- 
towych nie będzie ograniczony 
gdyż odbiłoby się to szkodliwie na 
zaopatrywania kraju, lecz jedynie 
Opar KEES 
system kartkowy na zakup ben- 
zyny, 
który uniemożliwi niepotrzebne zu 
żywanie materiałów pędnych, 
Już w chwili obecnej władze 


miejskie posiadają 7 milionów ksją 
żeczek kartkowych, które wreg 


26 milionami gotowych już karus 


na zakup benzyty mogą zostąć n 3 


każdej chwili rozdane właściciejgm 
samochodów, przy czym piery. 
szeństwo w uzyskaniu specjalnych 


racji posiadać będą doktorzy, Po, 


czynione będą również przygoto 


wania dla jaknajszerszego zaopą. 


trywania w benzynę straży poż, 
nej, ambulansów sanitarnych 
slużby przeciwlotniczej. Zabroni- 
ne będzie magazynowanie henzy. 
ny w blaszankach, czy też w pry- 
watnych garażach ze względu na 
niebezpieczeństwo ataków lotni 


czych. 


SKUTECZNIE! 


Między ludnością muzułmańską 
| policją doszło da ostrego star- 
cia. Przy rozpraszaniu tłumów 
mamifestujących o północnej 


broni palnej. Ogółem 42 osaby od 
niosły rany. W tej liczble 25 po 
licjantów, szeregowych i wyż: 
szych oficerów. W północnej dzial 


dzielnicy miasta przeciwko nowe- 
mu podatkowi majqtkowemu, po 
licja zmuszona była do użycia 


pieniądz saka bezpiecznego rdr 


Jak podaje New York Herald, 
kapitały amerykańskie, ulokowa- 
ne w bankach zagranicznych, ża 
względu na niepewną sytuację wy 
cofywane są powoli do kraju. Su- 
ma kapitałów amerykańskich, u- 
lokowanych w bankach zagrani- 
cznych wynosiła pod koniec 1938 


nicy Bombaju ogłoszona zakaz o 
puszczania mieszkań od godz. 24 
do 8 rano. 


roku — 11.758 miln. dalarów, t 

j. a 36 miln. mniej niż w r. 1937. 
Wzrosła natomiast suma kapiti 
łów obcych, głównie europejskich) 
ulokowanych w bankach amerya 
kańskich do 7.883 miln. dolarów, 
t j. okoła 693 miln. więcej niż w 
roku 1937. 


Strajk maszynistów kolejowych 
w Anglii 


Komitet wykonawczy syndyka- 
tu angielskich maszynistów i me- 
chaników kolejowych postanowił 
ogłosić strajk w celu poparcia 


żądań dotyczących podwyżki za- 
robków. Data porzucenia pracy, 
zostanie ustalona w przeciągu naj 
bliższych dwuch dni. 


GRU2LICA PŁUC jest nieublaganą i corocznie, nie 


robląc różnicy 


dla płci, wieku i stanu, kosi millony 


ludzi. — Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchifu 
uporczywego, męczącego kaszlu, grypy í 1. p. stosu= 


nk PR 
lekarza 


który ułatwia w. 
organizm | samopoczucie chorego 
kaszel. Sprzedają aptekdl 


nergiczne odżegnanie się premie- 
ra od tej rozmowy było również 
jednym z sukcesów parlamentar- 
nego „przypierania do muru” 
przez opozycję. 

Tstnieje jeszcze cień nadziei, że 
w piątek zdoła opozycja skłonić 
premiera do stworzenia jakiegoś 


cia *ustępczego, które kontro- 
lowałoby, lub chaćby tylko 
obserwowalo z bliska politykę 
Chamberlaina, ale jeśli ma- 


my być szczerzy, to nie wiele so- 
bie po dniu jutrzejszym oblecuje- 
my. Zato przewidujemy wzmożo- 
ne natarcje dyplomacji „osiowej” 
na osłabianą brakiem kontroli par- 


lamentarnej redute przy Dow- 
ning Street. 
ne 
Tym bardziej, że „oś" spotkał 


dotkliwy cios na Dalekim Wscho- 
dzie. Wprawdzie nie Chamberlain 
go zadał, ale w Berlinia i Rzymie 
istnieją uzasadnione obawy, że 
Chamberlain mógłby  „zesztyw- 
nieć* i zebrać owoce znakomitego, 
efektownego posunięcia Roosevel 
ta. Niepoprawni, nienauczeni do- 
świadczeniem optymiści z gabine 
tu Chamberlaina spodziewali się, 
że Japonia niczego po pierwszych 
ustępstwach więcej nie zażąda. 
Zawód musiał hyć bardzo gorzki, 
gdy Arita poprosił uprzejmie a 
srebro chińskie i a wstrzymanie 
poparcia waluty chińskiej, czyli 
innymi słowy 0 uniemożliwienie 
Rządowi chińskiemu robienia za- 
kupów broni zagranicą. Trudna 


„Baisam Trikolan" $% 


ydzielanis się plwociny, wzmacnia 
oraz powiększa wagę ciała i usuwa 


powiedzieć, co Chamherlain zr 
bi w tej sprawie, ale nie ulega 
wątpliwości, że krok Stanów Zje 
dnoczonych — krok bez preceden 


su, jakim jest wymówienie trak: 
dla przyczyń © 


tatu handlowego 
czysto politycznych — bardzo t“ 
łatwił premierowi angielskiemu 
grę wobec Tokio. 


z 
Ne niewyraźnym horyzoncie p™ 
lityki międzynarodowej nie brak s | 


Jest 


angielskich i francuskich da Mó* 


skwy. Bez względu na to czy rokó+ 3 


wania dyplomatów w Moskwie da- 
dzą wynik, czy nie, sam fakt ro% 
mów sztabowców jest niesłychanie 
ważny i — zwłaszczą dla nas — 
może mieć ogromne znaczenie. Kon 
serwatywny „Observer“ słusznie 
podkreśla, że 

„Anglia, Francja i Z.S.R.R. powin 
ny mieć opracowany plan strate 
glczny jeszcze przed zawarciem ż8- 
sadniczego porozumienia dypi™ 

matów”, 

Od sieble dodamy, że rozmowy 
sztabowców mogą wpłynąć przy” 
Śpieszająco na zbyt już przedłuża* 
jące się rozmowy dyplomatow: 
Wiele też można gobie obiecyw: 
po wrażeniu, jakie taki krok WY“ 
woła w Berlinie i Rzymie. Wiado* 
mo przecież, że rozmowy sztahow* 
ców, ta nie „delikatne pertrakta* 
eje" tylko trzeźwe opracowywanie 
planów militarnych. 

WIKTOR GROSZ. 


W ostatnim czasie Francja za- 
brala sie energicznie do walki z 
„ywiadem faszystowskim, sięga- 
c zerówno do zagadnień mi- 
Jitarnych. jak dyplomatycznych i 
ospodarczych. Wyroki sądowe w 
sl rawach przeciw szpiegom mówi- 
yo skazaniu za uprawianie wy- 

widu na rzecz „Obcego mocar- 
„ag Ogół jednakże zdaje so- 
pie z tego sprawę, że mowa tu o 
państwach „trójkąta: Berlin — 
Rzym — Tokio". 

WYWIAD JAPOKSKI. 

Japonczycy, specjalizują się" w 
„ywiadzie ekonomicznym, handlo- 
„jm i przemysłowym. Zdołali np. 
przeniknąć do zakładów jedwabni- 
| czych w Lyonie. 

W ostatnim czasie zaprzestano b 
przyjmowania, a nawet wpuszcza- 
nia Japończyków na teren tych fa- 
ryk ponieważ wykradali sekrety 
 [abrykacji. 

WYWIAD WŁOSKI. 


Wywiad włoski na terenie Fran- 
cji jest wyjątkowo aktywny, Ośrad 
kiem „roboty“ szpiegów wioskich 
jest Turyn. 

Ponieważ na wypadek wojny 
przewidywane byłyby operacje 
francuskie w Alpach, więc faszyści 
bardzo chcieliby zdobyć francuskie 
plny koncentracji wojsk, związa- 
ne z granicą alpejską. 

Niedawno ujęto tajnego agenta, 
który usiłował wykraść te plany. 

Jek podaje „Paris Soir", na 
rzecz Włoch, co dopiero obecnie 
rzecz Włoch działał szpieg Auber, 
pierwszy winowajca zdrady, któ- 
rego w czasie pokoju skazano na 
podstawie nadzwyczajnega dekre- 
tu na karę Śmierci, 

Auber wydał w czasie kryzysu 
wrześniowego podobno tak ważne 
| glany, że, gdyby przyszło wów- 
eas do wojny, kierownictwo flo- 
ty francuskiej byłaby w kłopocie, 
gdy chodzi a losy pewnej lezby 
jednostek tej floty. 


SZPIEGOSTWO HITLEROWSKIE 
Łatwo jednakże pojąć, że naj- 
bardziej gorliwie działa wywiad 
hitlerowski. Frzy tym „robota“ 
łego wywiadu stała się ostatnio 
jeszcze bardziej intensywna. 

Z drugiej jednak strony władze 
francuskie podjęły energiczną wal 
kę z tym wywiadem. W pierwszym 
kwartala r, b. aresztowały władze 
francuskie więcej ngentów niemiec 
kich, niż w czasie 4 lat, poprze- 
fzających wojnę światową. 

Gen. Nicolai, jeden z szefów nie 
mleckiej służhy wywiadowczej, 
jeszcze z czasów wojny światowej, 


Maxence van der Meersch: „O- 
Stątnia przystań”, Warszawa, „Wy 
dawnictwo Współczesne”, (1938 
str. 304. Przekład J. Bulakowskiej, 
Van der Meersch, o którym mia 
tm okazję pisać już niejednokrot- 
Mle, jeat pisarzem — poważnym. 
Poważnym — w sensie pojmowa- 
nia życia, liczenia się z jego Istot- 
Mymi problemami, poszukiwania 
Iozwiązań socjalnych i filozoficz- 
ych. Taka postawa autora, do- 
brzę znanego już czytelnikom pol- 
škim, budzi niewątpliwie szacunek 
1 zainteresowanie, choć nia zawsze 
Podpisać się zechcemy pod jego 
Xonkluzjami | nie zawsze uznamy 
za swoje. 
Tak mię właśnie sprawa przedata 
Jeśli chodzi o tezy i wnioski 
Towieścj „Ostatnia przystań”, opi 
Sującej proces religijnego nawró- 
tenia się człowieka, który przez 
Biętdziesiąt lat swego życia holda- 
Tecjonalistycznyra zasadom i 
dostępny był uniesieniom wia- 


i 


Przystań czy -- 
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Agentury obce we Francji 


Działalność szpiegów faszystowskich 


mawiał: „Szpiegostwo — to woj- 
na, trwająca również w czasie po 
koj: 

Wywiad niemiecki — zgodnie z 
tą zasadą — rozwija szeroko za- 
krojoną, intensywną działalność, 
Korzysta z ogromnej rozmaitości 
typów ludzkich, z ludzi różnych 
sfer i na różnych stanowiskach. 
Są wśród nich Finansiści, przemy- 
słowcy, kupcy, są szpiedzy „facho- 
wi“, są osoby zwerbowane przez 
„Specjalistów* od spraw perso- 
nalnych, t. j. od szukania kontak- 
tów. 


„Arystokrację”* wśród szpiegów 
stanowią t zw. „agenci specjalni", 
którzy mają prawo komunikować 
się bezpośrednio z szefostwem wy- 
wiadu. 

Są teź „informatorzy politycz- 
ni". Są wreszcie „fachowcy“, u- 
prawiający wywiad przemysłowy. 

„ARADEMIE* SZPIEGOSTWA. 


Niemcy rozporządzają podobno | il: 


calą siecią szkół  szplegowskich. 
Wspomniane pismo francuskie wy- 
mienia 10 takich szkół. Kandyda- 
ci do „studiów szpiegowskich" mu- 
szą liczyć nle więcej, niż 30 rok 


życia. „Uczą słę" wielu rzeczy: 
dobrych manier, sposobu obcowa- 
nia w t zw. sferach wyższych. 
Uprawiają sport „aby na tej dra- 
dze uzyskać kontakt z upatrzony- 
mi ofiarami. Opanowują wiedzę o 
kraju, w którym będą „pracować“, 
nie zapominając i o... prawie kar- 
nym, z którym znajdą się w koli- 


Dużą rolę odgrywają ćwiczenia 
pamięci wzrokowej i słuchowej. 
Tak np. szpiedzy uczą się recyta- 
cji całych ustępów zarówno w po- 
rządku zwykłym, jak i odwrotnym. 


Nie zapomina się, oczywiście, a 
nauce szyfrów, 

Jedna z takich szkół szpiegow- 
skich rozporządze podobno peł- 
nym kompletem francuskich pie- 
częci urzędowych, blankietów it.d. 

Z tejże szkoły wyszedł cały sze- 
reg ważniejszych agentów, któ- 
rych zresztą władze francuskie zdo 
łaly wyłapać. Jeden z nich dzia- 
łał we Francji pod firmą „nauczy- 
ciela języków obcych". Areszto- 
wano go przy werbunku wapół- 
pracowników dla „szwajcarskich 
czasopism wojskowych“. 


Sami siebie osądzaja 


Przed kilku dmami „Warszaw- 
ski Dziennik Narodowy", pisząc a 
zbrojeniach Gdańska, zaznaczył, 
Że są one sprzeczne z konstytucją 
gdańską, ale dodał, że w Europie 
dzisiejszaj, która „powróciła da 
harharzyństwa”, nikt z prawem się 
nie liczy. 

Bardzo dziwnie brzmi to słowa 
o barbarzyństwia Europy dzisiej- 
szej na łamach organu endeckiego. 
Toć endecy i ich prasa są dumni 
z epoki dzisiejszej, epoki nacjona- 
Tizmu t faszyzmu. Toć głoszą stale 
swe zwycięstwo, które utożsamiają 
ze zwycięstwem kultury. Aż tu na- 


Premiowanie książeczek P.K.0. serii Ill-ej 


Dnia 31 lipca 1038 r. odbyło się w 
PKO. publlczne premiowanie książe 
czek oszczędnościowych premiowa- 
nych seri IMt-ej. 

W premiowaniu brały udział kalę- 
żeczki, na która wniesłana wszystkie 
wkładki za ubiegły kwartał w ter- 
minie do dnia 2 lipca 1838 r. 

Premie pa zł. 1.000 padły na Nr. 
Nr.: 162507, 173650, 180244 183748, 
217886, 230847. 

Premie po zł. 600 padły na Nr. 
Nr. 150897, 151638, 152888, 165120, 


raz — barharzyństwo! Organ en- 
decki wprawdzie nie podaje bliżej 
pod czyim adresem kieruje swe 
oskarżenie. Ale w związku z potę- 
pleniem bezprawia hitlerowców 
gdańskich, nle może być wątpliwo- 
ści, że ma na myśli jeśli nie wy- 
łączne, to mo najmniej częściowe 
barbarzyństwo hitlerowców. 

Jeżeli tedy przyjmiemy, że oskar 
żenie organu endeckiego nie jest 
lapsusem, że jest szczere, ta trzeba 
kędzie przyznać, że mamy przed 
sobą wypadek samocskarżenia i 
aamoosądzenia, które należałoby 
przywitać jako objaw pomyślny, 


Nr. 151638, 157333, 182858, 
226856, 246684, 


208274, 


Premie po z} 250 padły na Nr. 
Nr. 158130, 154070, 150246, 171149, 
175187, 218530, 219188 220527, 
221521. 


Fremie po zł 100 padły 
Nr. 150468, 151220, 152304, 


na_ Nr. 
163519, 


gdyby się nie skończylo na słowach, 
Ale co do tego mamy poważne wąt- 
pliwości. Endecy przecież nie zlik- 
widują siebie samych, nie przeata- 
ną być sobą. 

Należy więc zadowolić się ich 
świadomą, czy mimowolną samo- 
krytyką, 

Ale i w tej samokrytyce endecy 
są tylko połowiczni i niekonsek- 
wentni. Plsząc bowiem, że barba- 
rzyńska Europa nie liczy się z pra- 
wem międzynarodowym, dziennik 
endecki zaopatruje to słowo w cu- 
dzysłów. I w samej rzeczy: sndecy 
zawsze lekceważylł prawo między- 
narodowe, jak zresztą i instytucję 
międzynarodową Ligg Narodów, 
jak w ogóle wszystko, co ma cha- 
rakter międzynarodowy, a służy 
do zbliżenia, a nia do jątrzenia na- 
radów. 

I wątpić można, czy organ en- 
decki zdaje sobie sprawę, że istnie- 
je najściślejszy związek między 
barbarzyństwem Europy dzisiej- 
szej a poniewieraniem prawem mię- 


171871, 177800, 177366, 180886, 
183794, 185266, 186085, 186283, 
101233, 192581, 192644, 201751, 
rem m mma 

228001, 290832, 241402, 243728, 


245295, 249910. . 


167566, 171421, 172116, 179483, 
180136, 180728, 181827, 182859, | gółem padlo 400 premij na łącz. 
185041, 188457, 103880, 1gaan4 | "2 kwotę a 
205219, 208274, 208426, 21231,| © wylasowanych premiach właści 
217886, 223156, 225053, 226856, | Clela książeczek są powiadomieni 
228159, 229381, 231354, 240050, | istownie. 
246684. Należy zaznaczyć, ża zasadą wkła 
Pyesóe pa zł. 250 na Nr.| dów  oszczędnościowych premiowa- 
Nr. 150051, 151732, 161853, 153130, | nych serii III jest stały wzrost lcz- 
154070, 156308, 156829, 157280, | by premij w miarę wzrastania wkla. 
158270, 159469, 159945, 160015,| dów na książeczce, przy czym pa 
183009, 163823, 184020, 164380, | otrzymaniu premij Kalążeczki nie 
164853, 168652, 160278, 160428, |tracą swej ważności, lecz nadal 
171011, 171149, 172165, 172844, | biorą udział w następnych premio- 
175157, 175261 175724, 175876, | waniach, pod warunkiem regularna- 
177467, 182476, 182623, 183358, | go opłacania dalszych wkładek, 
184127, 184807, 185584, 187346,| Książeczki seri DT, na które pa- 
187873, 188362, 192586, 188449, | diy premia w poprzednich premia. 
184084, 194127, 194355, 197868, | waniach, dotychczas nie podjęte: 
198121, 198468, 198749, 188905.) mą 1000 na Nr. 189245 
199751, 204437, 208493, 209979, TE A à 
208509, 211153, 213409, 216184,| Z 250 na Nr, Nr. 158680, 
217640, 218530, 219188, 220527,| 172875, 201263, 201354, 207773, 
221521, 221859, 222543, 223377, | 232044, 285067, 239826. 
225186, 225216, 225459, 228673,| ZA. 100 na Nr. Nr. 150404, 151024, 
230567, 231183, 231836, 233402, | 151864, 152061, 152486, 153744, 
297934, 239302, 241281, 241524, | 157043, 158526, 160660, 1081449, 
244537, 245424, 245734, 245988, | 161599, 166232, 185634, 171388, 
248716, 250073, 250079, 251482, 171856, 172630, 177265, 186730. 
Poza tym padł* 281 premij 100-| 186985, 188078, 180985, 190674, 
złatowych. 192569, 196040, 196738, 199346, 
Pa raz trzeci padły premie pa zł.| 200159, 202294, 203770, 214620, 
100 na Nr, Nr. 178722 220405. 217168, 219040, 220380, 225103, 
Po raz drugi padły premie na na| 228482, 233289, 233541, 2388058, | 
stępujące książeczki: 243568, 248179, 248043, 249384, | 
Premie po % 500 padły na Nr.| 251412, 


kapitulacja? 


kojem klasztornego życia, zamyka 
się, celem rekolekcyj w jakimś hos 
picium klasztornym i kto wie, | 


ry prostej i bezkrytycznej. Szy- 
mona Brambergera los doświad- 
czył ciężko i boleśnie; fundamenty 
pracy i materialnego dostatku, na 
których Bramberger oparł swój 
byt, jako dyrektor wielkiej fabry- 
ki chemicznej, pękły pod naporem 
klęsk osobistych. Bramberger tra- 
ci jedynego Byna - gruźlika i uko- 
chaną, zacną l pogodną żonę. 1 
wtedy — na ruinach szczęścia ro- 
dzinnego, w obliczu rozpaczliwej 
aamatnońci i zupełnego rozbicia 
dotychczasowych celów  żŻycio- 
wych, załamują się wiązania syste 
mu pojęć i poglądów Bramberge- 
ra. Człowiek mocny i wewnętrznie 
zwarty traci wiarę w siebie i w to 
wszystko, co dotychczas za słusz- 
ne i rozumne uważał. Bramber- 
ger porzuca stanowiska w fabry- 
ce, wyjeżdża w daleką podróż, 
zwiedza kościoły | klasztory, Toz- 
czytuje się w Pascalu i rozmyśla o 
t. zw. rzeczach ostatecznych. 
wreszcie, pociągnięty ciszą i spo- 


czy w tym ustroniu nie pozostanie 
już na zawsze. 

Do powzięcia taklej decyzji przy 
czyniły się w niemałej mierze prze 


dzynarodowym. Czymże są wszyst- 


kie gwałty faszyzmu i hitleryzmu, 
ich podboje i apetyt zaborczy — 
jeśli nie gwałceniem prawa krajo- 
wego i międzynarodowego? I czy 
te gwalty doszłyby do skutku, gdy 
by państwa pokojowe w porę prze- 
ciwstawiły się napastnikom i sta- 
nęły w obronie prawa? Chyba nie. 
Na gruncie lekceważenia prawa 
urodziło síg barbarzyństwo, nad 
którym tak ubolewa organ endec- 
ki. 

Wystąpienie tego organu potrak- 
tawać należy jako odruch uezucio- 
wy w chwili depresji czy szczero- 
ści, ale nie jako zrozumienie błę- 
dów własnych, jako uświadomienie 
sobie złej drogi dotychczasowej. 

Nie wymagamy jednak za wiele. 
To słowo o barbarzyństwie Europy 
dzisiejszej oświetla jaskrawo kry- 
zys, przeżywany przez naszych hi- 
tlerofiiów, których Hitler zmusił 
do sprzeniewierzenia się wczoraj- 
szym bogom i „idealom“. Są zawie- 
dzeni i błądzą po omacku i chwi- 
lami, może nie chcący, rzucą słowo 
prawdy... (imb.) 


Sowieckie wysiłki 


Znany badacz bieguna północ- 
nego, Papanin, wraz z lotnikiem so- 
wieckim, Mazurkiem, przybył da 
Archangielska, skąd uda się do a- 
kolie podbiegunowych. Papanin ma 
kierować przeprowadzeniem kilku- 
nastu sowieckich okrętów handlo- 
wych poprzez morza polarne, 
wzdłuż północnych wybrzeży Sy- 
berii do Władywostoku. Przed dwa 


Faszyści ponieśli 


Pisaliśmy niedawno a wyborach 
na wyspie Malcie dziesięciu ezłon- 
ków Rady rządzącej tą kolonią 
angielską. Rozgrywka odbywała 
się między elementami sprzyjają- 
cymi Anglii, a faszystami włoski- 


listę na rozdroże, gdzie czyhają u- 
piory zupełnego fatalizmu i bier- 
ności. „Człowiek żyć musi — roz- 
inyśla Bramberger — czy z tego 
rad jest, czy tęż nie, musi godzić 
się z tym, że jest igraszką w ręku 
losu, że les ten często doprowadza 


życia Brambergera podczas choro- 
hy żony, oraz jega rozmowy z przy 
jacielem, inż. Vhuilstem, gorąca 
wierzącym katolikiem. Obserwu- 
jąc działanie wiary i religii na 
świadomość swej śmiertelnie cho- 
rej żony, Bramberger dochodzi da 
wniosku, że „religia jest czaro- 
dziejskim narzędziem pociechy i 
TeZYENAC, Wprawdzie w rezy- 
gnacji widział dotychczaa Bram- 
berger tylko „pogodzenie stę bie- 
daka z nędzą i niesprawiedliwo- 
ścią”, pod wpływem doznanych cio 
sów skłonny jest jednak dać po- 
słuch radom Vhuilsta, który wla- 
śnia rezygnację i pokorę uważa za 
koronę wszelkich cnót i mądrości 
ludzkich. Bramberger nie podda- 
je się bez oporu, ale ziarna misty- 
cyzmu padają na grunt podatny, 


bowiem dotychczasowego racjona- 


go do rozpaczy... Nie może się wyr 
wać, nie może uciec"... Oczywiście, 
w tych narzekaniach jest dużo 
prawdy, ale faktem jest przecież, 
że ów nienawistny zazwyczaj „los“ 
stanowi po prostu sumę abjektyw- 
nych i subjektywnych warunków 
istnienia, które człowiek może zmie 
nlać i przekształcać, a nierzadko 
— skutecznie przezwyciężać. Poza 
tym — i to jest bodaj najważniej- 
sze — los jednostkowy nie może 
być rozważany w oderwaniu od lo- 
su gromady czy gatunku, te zań 
pojęcia mają w stogunku do jed- 
mostki charakter niewątpliwie — 
nadrzędny. 


Duchowe załamanie się Bramber 
gera ma główne źródło w dość ja- 
łowej schematyczności jego kon- 
cepcyj życiowych. Zgadzamy się 


Aż |rewolucja pojęciawa doprowadziła |z autorem, że — wbrew temu co 


sądził Bramberger — ani pożytecz 


ma laty próba opanowania t. zw. 
północnego szlaku morskiego nie 
udała się, gdyż 14 okrętów Bowiec 
kich ugrzęzła wówczas w lodach 
polarnych. Na czele ekspedycji 
stanął wówczas profesor Szmidt, 
który z tego powodu był przed- 
miotem ataków ze strony władz 
sowieckich. Obecnie powierzono 
tę pracę Papaninowi. (PAA.), 


klęskę na Malcie 


Wybory przyniosły zwycięstwo 
strannictwam angielskim, które 
otrzymały 7 mandatów, faszyści 
zaś tylka 3. 

Oprócz 10 członków, pochodzą- 
cych z wyborów, Rada rządząca 


mi, którzy usiłowali wzniecić nie- |składa się jeszcze z 10 członków | 
zgodę między Rządem a ludnością. | mianowanych przez gubernatora. 


na praca, ani dobrobyt jednostki 
czy rodziny nie mogą być celem 
samym w sobie, kresem wszyst- 
kich ludzkich tęsknot i dążeń. Ra- 
cję ma nasz bohater, gdy twierdzi, 
że „kapitalizm... cel paświęcił dla 
środków, człowieka dla maszyny“ 
— i stał się przeto siłą złowrogą 
i niszczącą. Odrzucamy jednak 
twierdzenie analogiczne, że na po- 
dobnej pochyłości znalazł się socja 
lizm, bo „nie można poświęcać ży- 
cia dla triumfu teorii ekonomicz- 
nej"... Otóż socjalizm — w na- 
Szym rozumieniu nie jest tylko 
„teorią ekonomiczną". Jest ta ba- 
wiem usystematyzowana całość 
światopoglądowe, pewna metoda 
życia i tworzenia „ogarniająca ra- 
mieniem idel najistotniejsze spra- 
wy bytu człowieka, jako jednostki 
i członka zbiorowości. W zwęże- 
niu pojęcia „socjalizmu“ do ram 
teorii ekonomicznej trwi błąd za- 
sadniczy, a konsekwencją tego błę 
du mogą być klęski i kapitulacje, 
jak to widzimy właśnie. na przy- 
kładzie Brambergera. Wybrał on 
— w chwili zawodu i rozgoryczań 
— osamotnienie w celi klasztornej. 


Agent ów, oraz jego współpra- 
cowniey działań z ramienia dr. 
Herberta ze Stuttgartu, który pod 
firmą „publicystyki wojskowej” 
prowadził działalność, wymierzo- 
ną przeciw umocnieniom francus- 
kim okręgu belforckiego. 

Inny uczeń z tejże szkoły „Spe- 
cjalizował" się w wysiłkach, zmia 
rzających do wykradzenia planów 
mobilizacyjnych. I temu noga po- 
winęła się. 

OSTATNIE AFERY. 

Ostatmo władze francuskie, jak 
wiadomo, podjęły wzmożoną wal- 
kę nie tylko ze szpiegostwem, lecz 
również z działalnością agentur eb- 
cej propagandy. 

Jak podał niedawno „E'Oenvru*, 
wyl:ryto trzy afery żasadniczo od- 
mienne, choć złączone wspólnym 
celam pracy — na rzecz Berlina: 

1) Afera Otto Abetza, agobisto= 
Ścl „półoficjalnej”, która towa- 
rzyszyła Ribhentropowi w jego 
podróży do Paryża w grudniu r. 
ub. dla podpisania deklaracji fran- 
cusko - niemieckiej. 

Abetz następnie wrócił sam do 
Francji Widział się tam podob- 
no z pewnymi osobistościami mniej 
czy więcej poważnymi i „refera- 
wał sprawę gdańską”. Władza 
francuskie, uważając działalność 
p. Abetz za zbyt już niedyskretną, 
poprosiły go o przyśpieszenie po- 
wrotu do Rzeszy. 

2) Rfora Darquier de Fele- 
poix, J. G, Legrand i in. Chodzi 
tu o działalność propagandową, je- 
ŝli nie wyraźnie pro-niemiecką, to 
wyrażnie profaszystawską i anty- 
siercicką, oslabinjącą opór ludno- 
Ścl francuskiej przeciw infiltra- 
cjom ideologii hitlerowskiej. Dar- 
quier został skazany na 3 miesiące 
więzienia i 500 fr. Wspdłpracow- 
nik jego z pisma „La France En- 
chainee", Gerard, został skazany 
na miesiąc aresztu i 500 fr. grzyw 
ny. 

3) Afera Aubin « Poirier (z któ- 
rych drugi — zmarł w szpitalu 
więziennym), dotyczyła dwuch 
osobników, którzy brali znaczne 
gumy pieniędzy z Rzeszy za swa 
„uslugi“. 

„FICHTEBUND“. 

Jak już pisaliśmy, jedną z hi- 
tlerowskich agentur szpiegowsko- 
wywiadowczych jest t zw. „Fich- 
tebund" — Związek im. Fichtego. 
Ostatnio w Arras aresztawana 
dwuch agentów  „Fiehtebundu*, 


rozpowszechniających drukowane 
w Niemczech ulotki antysemiekiea. 
Mieszkańcy Arrasu znajdowali te 
ulotki pod drzwiami swych miesz- 
kań. 


(W.). 


Ale mógł przecież wybrać również 
— życie w dwójnasób czynne i u- 
żyteczne, mógł stanąć w szeregach 
tych, którym współczuć tylka po- 
trafił, by wespół z nimi toczyć 
walkę o aprawy po stokroć od oso- 
bistych ważniejsze. 

Inaczej — jak powiedzieliśmy— 
pokierował logami Brambergera 
autor, — czy z pełną wiarą w praw 
dg duchowych przemian swego 
bohatera, niech osądzi czytelnik, 
Powiemy jeszcze, że atmosfera po- 
wieści jest ciężka, jej koloryt au- 
rowy i ponury. Może dlatego, że 
van der Meersch chce dotrzeć aż 
da samega dna smutków i rozpa- 
czy ludzkich, a — rezygnując z 
postawy zdobywczej ił heroicznej 
w obliczu przeciwności — glosi, 
bez radosnej satysfakcji zresztą, 
aacezę i konteroplację. 

Ciekawa i pouczające są frag- 
menty powieści, opisująca urządza 
nia fabryki dynamitu, sposoby 
produkcji, niebezpieczną i odpowie 
działną pracę robotników. 

Przekład p. Bułakowskiej bardza 
poprawny. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 
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iała śmierć w Himalajach 


Dzieje tragicznej wyprawy polskich alpinistów 
na szczyt Nanda-Devi 


CLELIA ETETETT LLAT 


Obóz polskiej wyprawy w Himalajach na wysokości ok, 7.000 m. 


Pierwsza wyprawa polskich al 
pinistów w Himalaje zakończyła 
uie—jak wiadomo, tragiezną śmier 
cłą kierowników ekspedycji inż. 
inż. Karpińskiego 1 Barnadzikiewi- 
cza pod lawing na wysokości okolo 
4.000 mtr. Los zrządził, że przed 
tragedią uczestnicy wyprawy osig- 
gnęli 
NAJWIĘKSZY SUKCES W DZIE- 
JACH POLSKIEGO ALPINIZMU, 
zdobywając dziewiczy szczyż Nan- 
da-Devi Wschodni. Szezyt ten, wy- 
sakości 7.430 mtr. jest 3-im z kolei 
szczytem w masywie Garhvalu w 
zachodnich Himalajach, a 6-ym eo 
do wysokości w ogóle szczytem «e 
świecie. Należy dodać, iż z chwilą 
zdobycia Nanda Devi uzyskana pal 
ski rekord wysokości w alpinizmie. 

Tak się złożyło, że wejście %8 
Nanda Devi przypada na rok, będą 
cy pewnego rodzaju 

NUBILEUSZEM POLSKIEGO 

HIMALA1TZMU. 


Idea wyprawy w Himalaje zzo 
dziła się bowiem równo 15 lat te- 
mu, w r. 1924. Ale od idei da reali- 
zacji nie jest tak szybka droga. 
Trzeba było przejść nader staranne 
przygotowanie alpinistyczne, aby 
móc wreszcie uzyskać od władz 


brytyjskich „kartę wstępu” w nie- 
dostępne masywy Himalajów. Przy 


gotowania te prowadzona nader 
starannie 
WE WSZYSTKICH CZĘŚCIACH 


ŚWIATA, 

że wspomnimy wyprawy w Alpy, 
zapoczątkowane w r. 1931, 2 egzo- 
tyczne wyprawy w Andy w Poł. 
Ameryce (1934 i 1936/37), w góry 
Atlasn Wysokiego (1934), na Spitz 
bergen (1934), na Kaukaz (1935). 

Polska myśl ekspansji w Himala 
je przybiera realne kształty jesie- 
nią 1935 roku z chwilą utworzenia 
Klubu Wysokogórskiego P. T. T. 
W r. 1938 powołany zostaje do ży- 
cia 
SPECJALNY KOMITET WYPRA- 

WY W HIMALAJE, 

którą projektuje się na wlosnę b. 
r. Ternz wszystko zależy od zezwo 
lenia władz brytyjskich. Kledy stra 
cono już niemal zupełnie nadzieję 


na odpowiedź, niespodziewanie 


przychodzi zawiadomienie, pozwa- 
lająca na zorganizowanie pierw- 
szej polskiej ekspedycji w najwyż- 
sze góry Śniata. Ta decyzja dawo- 
dzi wysokiej pozycji, jaką zdobył 
sobie polski alpinizm w latach os- 
tatnich. Nie już nie stoi na przesz- 
kadzie w realizacji śmiałych zamie 
rzeń | marzeń, nurtujących pol- 
skich alpinistów od 15 lat, tym bar 
dziej, iż wladze polskie okazują dn 
leka idącą pomoc. 

Dn. 10 kwietnia opuszeza Polskę 
kierownik wyprawy, inż. Karpiński, 
który udaje się na miejsce wcześ- 
niej dla poczynienia niezbędnych 
przygotowań, przede wszystkim u- 
zyskania odpowiedniej liczby trage 
rzy, którzy przeniosą sprzęt i żyw- 
ność na przestrzeni ok. 200 kim. 23 
kwietnia udaje się reszta uczestni. 
ków wyprawy, a mian. inż, Bujak, 
inż. Rernadzikiewicz i inż. Klarner. 

Dn. 14 maja wyrusza z punktu 
wypadowego wypraw himalajskich, 
Almory, liczna ekspedycja w skla- 
dzie: 4 Polaków, 2 Anglików, z któ 
rych jeden — oficer łącznikowy i 
lekatz mjr. Foy — został specjal- 
nie przydzielony przez władza bry- 
tyjskie, 6 tragarzy wysokogórskich 
174 tragarzy z miejscowych ple- 
mion; razem 88 osób. Celem wypra 
wy było 

ZDOBYCIE DZIEWICZEGO 
SZCZYTU NANDA DEVI 
w masywie Garhvalu orsz ew. zba 
danie masywu górskiego Panez - 
Chuli ze zdobyciem „po drodze" 
szeregu innych szczytów. 

Po 11 dninch, w ciągu których 
przebyto pieszo ak. 200 klm., kara 
wara dotarła do podstawy Nanda. 
Devi. 25 maja 
ZAŁOŻONO GŁÓWNA BAZĘ NA 
LODOWCU INWANL NA WYSO- 

KOŚCI 4.300 MTR. 

Po krótkim zaaklimatyzowaniu 
się, 380 maja roszono w górę, po- 
łudniową granią, przedstawiającą 
wielkie trudności ze względu na te 
© lodowy, śnieżny i ładowa - skal 
ny oraz na liczne uskoki skalne. I 
ohóz | baze żywnościową założono 
sa wys. 4450 mtr., II-gi na przełę- 
czy Longstaffa na wys. 5910 mtr., 
ci na wys. 6200. 

Dn. 7 czerwca przyszła z polu- 


Lawina spadająca ż gór. 


dnia przedwczesna fala cieplego 
wiatru mosunu, która w zetknię- 
ciu z zimnymi wiatrami zachodni- 
mi 


SPOWODOWAŁA OLBRZYMIE 
ŚNIEŻYCE, UNIEMOŻLIWIAJĄ- 
CE DALSZE POSUWANIE SIĘ. 

Polacy zostali zmuszeni do wy- 
cofania się. 11 czerwca wyruszono 
powtórnie, zakładając nowe obo- 
zy IV i V-y na wys. 6850 mtr, Fa- 
talne warunki atmosferyczne trwa- 
ły w dalszym ciągu, tak, iż zwąt- 
piono w ogóle w zdobycie Nanda 
Devi. 
BEZUSTANNA MGŁA, LAWINY, 
ZASYPYWANIE PRZETARTEGO 
JUŻ TERENU, WICHER, GRAK, 
SILNIE EKSPONOWANA NA 

WIATRY, 

oto największe przeszkody dla ucze 
stników wyprawy. Dopiero korzy- 


16-ej osiągnięto miejsce, nadające 
się ua założenie obozu: blok skal- 
ny, wysokości 3-piętrowego domu, 
sterczący w pobliżn grani ze zbo- 
cza, na którego szczycie można by- 
lo po wyrównaniu śniegu i kamie- 
ni znaleść miejsce na dwa namioty. 
Tu, 

NA WYSOKOŚCI 7000 METRÓW 

ZAŁOŻONO ORBóZ V. 

Do szczytn pozosiawało jeszcze 
zaledwie 430 m. Osiągnięcie szczy- 
tu wydawało się bliskie. 

Nasiępnego ranka obudzil biwa 
kujących gwałtowny wicher, szar- 
plący plótnem namiotu 1 miotający 
Śniegłem., Całe otoczenie 

ZASNUTE BYŁO MGŁĄ 
pędzoną wichrem i stapiającą wszy 
stko w jedną blałość. Nie była mo- 
wy o próbie wejścia na szczyt w 
tych warunkach. Cały dzień więc 
spędzono w namiotach tak niewiet- 


stając z chwilowego polepszenia kich, że można w nich tylko leżeć. 


Szezyt Nonda Devi w Himaiajach 


się warunków, 25 czerwca inż. Kar 
piński i inż. Bujak wynieśli z wiei- 
kim trudem transporty na najwyż- 
szy obóz V-y, po czym zmuszeni zo 
stali da zejścia aż do przełęczy. 
Tam się okazało, iż inż. Karpiński 
nabawił się dyfterytu, co 
ZREDUKOWAŁO WYPRAWĘ DO 
3 OSÓB. 

Zapasów żywności moglo wystar 

czyć jeszcze na 5 — 6 dni. Gdyby 


| więc w ciągu tego czasu nie udalo 


się szczytu osiągnąć, 

SPRAWA BYŁABY PRZEGRANA 
w niższych bowiem obozach pozo- 
stały żylko znikome iłości pożywie 
nia, a sprowadzenie jej z obozu głó 
wnego oznaczało nieomal zaczęcie 
akcji od początku. 

Dnia 1 lipca 
POGODA NIECO SIĘ 
POPRAWIŁA 


wiatr trochę przycichi I to pozwoli- 
ło ruszyć w górę. Miała to byc de- 
eydująca rozgrywka. 

Wyruszono w sześciu: trzech 
wspinaczy i trzech tragarzy, z te- 
go dwóch tragarzy po doniesieniu 
ładunków miało wrócić do obozu, 
m4 jeden miał pozostać w obozie 
V. Po pokananiu Fiorwszega Usko- 
ku posuwano się dalej granią śnie- 
żną, trzymając się jak najdalej od 
jej krawędzi, podciętej zdradziec- 
kial nawisami. Około godziny 


D = 
zdobyty przez Polaków. 


żywnaśc! w abozie V pozostała tyl- 
ko na 2 dni. Po południu mgła się 
rozeszła, ale 


WICHER SZALAŁ W DALSZYM 
CIĄGU 


przez cały wieczór i następnie przez 
calą noc, dopiero nad ranem 2 lp- 
ca przyciehi nieco, zachowując je- 
drak ciągle pokaźną siłę. 


fimo wiatru nie było mowy o 
uzekanie na lepszą pogodę — mo- 
gia ona wcale nie nadejść — nale- 
żało więc korzystać ze sposobności. 
Trzeba się jednak było mieć na o 
strożności — a godzinie 5-ej z rana 
termometr wskazywał —1G stopni 
C. Na tej wysokości i przy tak sił- 
nym wietrze 


NiEREZPIECZEŃSTWO ODMRO 
ŻENIA BYŁO POWAŻNE. 


Zaopatrzywszy należycie stopy, 
ręce i twarz, wyruszona ok. godz. 
8 dwiema dwójkami. W pierwszej 
szedł Bujak z tragarzem Dawg, w 
drugiej Bernadzikiewicz z Klarne- 
rem. Gran byla zrazu śnieżna ł 
wznosiła się łagodnie, ale 209 m. 
nad obozem następowało strome 
skalne spiętrzenie grani, Drugi Us- 
kok; oglądany z dołu przez lornetę 
wydawał się najgroźniejszą przesz- 
kodą broniącą dostępu do szczyta. 
U stóp Drugiego Uskóku na wyso- 
kości ok. 1200 m. Bernadzikiewicz 


DU 


cznjący się źle tega dnia zdecyda- 

mał się 

ZAWRÓCIĆ DO OBOZU V WRAZ 
Z TRAGARZEM. 

Pozostali alpiniáci Bujak i Klar- 
ner ruszyli dalej w górę. Nad nimi 
piętrzył się 80-metrowy skalny 
próg, Drugi Uskok. Poletkazni stro 
mych śniegów, którymi skała była 
obtepiona, podsunęli się oni da po- 
łowy wysokości uskoku; lecz tu za- 
gradził im drogę gładki próg skal- 
ny, którego przebycie okazało się 
niemożliwe. 

CZYŻBY GÓRA BYŁA 
NIEDOSTĘPNA? 

Nie, na samym ostrzu grani zna 
Jeziono możliwość przejścia, i — 
omijając zygzakiem dwie przewie- 
szki — osiągnięto grań śnieżną jnż 
ponad Drugim Uskokiem. 

Po krótkim odpoczynku potud- 
niowym ruszono dalej ku szczyta- 
wi, do którego pozostawało jeszcze 
sto kilkadziesiąt metrów różnicy 
wzniesienia. Droga wiodła nietrud- 
ną granią śnieżną, ale jakże długo 
trwała. 

GODZINY MINĘŁY, ZANIM NA- 
SZA DWÓJKA ZNALAZŁA SIĘ U 
STÓP TRZECIEGO USKOKU, 
TUŻ POD SZCZYTEM, 
stanowiącego ostatnią przeszkodę 
do pokonania. Na szczęście uskok 
ten okazał się nietrudny: po dwóch 
długościach liny łatwej skały przed 
aczyma prowadzącego  roztoczyło 
się ogromne szczytowe pole śnież- 
ne. Brnąc w nierównym, pozwiewa 

nym śniegu 

ZAPADAJĄC SIĘ CHWILAMI PO 

KOLANA, 
dotarło dwóch zmęczonych i wy- 
czerpanych, lecz jakże szczęśliwych 
ludzi do 
NAJWYŻSZEGO PUNKTU 
SZCZYTOWEGO POLA. 

Nad nimi było jaskrawe słońce, 
mocno już pochylone ku zachodawi 
(hyła godzina. 17.20), i zimny wiatr 
zachodni, © tysiąc kilkaset metrów 
niżej leżała równa powłoka chmur, 
kryjących pod sobą doliny; z 
chmur tych, jak wyspy z morze 
sterczały szczyty, 

SETKI I TYSIĄCE SZCZYTÓW 
HIMALAJSKICH, 
bliskich, dalekich 1 najdalszych — 
widoczność byla na setki kilome- 

trów. 

Nie bylo wiele czasu na podziwia 
nie tego widoku. Po krótkim odpo- 
czynku rozpoczęto zejście. Obóz V 
osiągnięto już nocą, przy Awietle 
wspanialej pełni księżycowej 1 tę- 
żejącym mrozie. Następnego dnia 
rozpoczęto „ewakuację“ góry, po- 
łączoną z likwidacją obozów. Dnia 
5 lipca wiecz. wszyscy uczestnicy 
Wyprawy znaleźli się z powrotem 
w bazie. W ten sposób 
DZIAŁALNOŚĆ GÓRSKA W GRU 
PIE NANDA DEVI ZOSTAŁA ZA 

KOŃOZONA. 

Polska Wyprawa zdohyła szczyt 
Nanda Devi Wsch., 7430 m. 

W dniu 9 lipca wyprawa wyru- 
szyła w podróż, schodząc doliną 
Lwanl do osady Martoli, położanej 
w dolinie Gori Ganga. Stąd udana 
się w górę doliną Gori Ganga do 
lodowca Milam, gdzie w dniu 11 li- 
pea założono obóz główny na wy- 
Bolkaści 4200 m., który miał sts- 
nawić podstawę dla działań wypra 
wy na najhliższe trzy tygodnie. 

Otoczenie lodowen Milam stano- 
wi 

GRUPĘ GÓRSKA BARDZO 
MAŁO ZRADANĄ 
i dotąd nieodwiedzaną przez żndną 
wyprawę alpinistyczną. W grupie 
tej cztery szczyty przekraczają wy 
sokość 7000 metrów. Trzy z nich 


ajwyższy szczyt Himalajów Mount Everest. 


najwyższa noszą zhiorową nazwę 
Tirsull (najuyższy z nich 7150 
m.); one to stannwiły przedmiot 
zainteresowań wyprawy. 

KATASTROFA NASTĄPIŁA w 
CZASIE, GDY EKSPEDYCJA 
POLSKA ZAMIERZAŁA DOKO- 
NAG WEJŚCIA NA JEDEN Z 

TYCH TRZECH SZCZYTÓW, 

Przed wyruszeniem postanowie 
no - 

ROZBIĆ SIĘ NA DWIE GRUPY, 

Karpiński i Bernadzikiewicz wy. 
ruszyli naprzód, zamierzając zdy. 
być szczyt Prishni w tej grupie œ 
raz uzupełnić badania, przeprowa- 
dzone nad szczytem Kachcha-Ihg- 
ba przez brytyjską ekspedycję na 
Mount Éverest pod kierunkiem 
Rutileage. Natomiast dr. Rujak i 
inż. Klarner pozostali w ohozie nad 
lodowcem Milam i w ten sposób o- 
caleli. 

Karpiński i Bernadzikiewicz 
ZASYPANI ZOSTALI PRZEZ 
LAWINĘ W NOCY. 

Wraz z nimi znajdował się irm- 
garz, który ocalał i przyniósł wis- 
ilomość n katastrofie do obozu. Ne 
tychmiast po otrzymaniu wiado- 
mości Bujak i Klarner zorganize 
wali akeję ratowniczą, ale wszelkie 
poszukiwania okazały się, jak do 
tychczas, bezskuteczne. 

BIAŁA ŚMIERÓ NIE ODDAŁA 
SWYCH OFIAR. 


Niekezpieczeństwo Inwin w gò 
rach takich jak Himalaje, jest nie- 
bezpieczeństwem prawie stałym, £ 
ktńrym liczyć się muszą wszyscy 
uczestnicy wypraw na te najwyż 
sze góry świata. Ta też doświad- 
czeni i przezorni kierownicy Wy- 
praw unikają poruszania się w te- 
renie w okresie opadów śnieżnych, 
chociaż nie przerywają działalności 
mipinistycznej nawet w okresie po- 
rywistych wichrów i mgły. Tak by- 
la i w czasie eksploracji masywu 
Nanda Devi przez wyprawę polską. 
Cała akcja pierwszego etapu na- 
szej wyprawy, o której mamy już 
szczegółowe sprawozdania, wyks- 
zywała 

NAJDALEJ POSUNIĘTA 
OSTROŻNOŚĆ 
w unikaniu tego niebezpieczeństwś, 
ala 

LAWINA MOŻE SIĘ ZJAWIĆ 

TAKŻE NIESPODZIEWANIE 
1 to w miejscu całkowicie nieacze- 
kiwanym. 


Zdjęcie z ataku Polaków na szczyć, 
Nanda. Dosi. Trazarze polskiej 
wyprawy na wysokości ok. 


=r. 


Ta 


T 


wowie i okolicy jest 
cegielń, w których za- 
[ani sẹ robotnicy t. zw. „stry 
" akordowo przy wyrabianiu 
przy EE ROCA 

u wawego a 
Boa. lub też 
kierowników cegielń, zaś ra- 
jk sam nie jest w stanie prze- 

ač H-godziuuegu daia DrACY, 
Po taca jest tak obliczona, że 
(BC zarobić przynajmniej na 
a jtywne utrzymanie przy wa- 
A narzuconych mu przez 
adaweg, musi być zatrudniony 
Bs į więcej godzin na dobę, *%- 
P „ngaźująć do pracy zgodze 
lebie (której sam wykonać 
że, bo nie by nie zarobił) ró 
jęż członków swej rodziny, jak 
iong, dzieci i t d. 

To też podczas wizytacji ceglelú 
ez Inspektora Pracy 45 Obw. 
gyszły pa jaw nadużycia, masko- 
r) akordem narzncanym robot- 

| zZ czego Inspektor Pracy 
gzcłągnął konsekwencje ustawowe 
fnkoral pracodawców zm mle pss 
wzawywtzy dni: pr 


Naci cegiel odrobitgły 
do sądu, motywując swe odwoła- 
zie tym, że nie może tu być mowy 
+ wie pracodawcy, gdyż to jest 

o dzieło”, jak tłumaczą 
fatejsi adwokaci pp. Seidler 1 Wein 
guten (sami po części współwia- 
_kelclete cegielń luh też innych za- 
pqdów przemysłowych). Nic też 
===, że w odpowiedzi na wy- 
wk robotników tak jasno przed- 
my w tutejszym Sądzie Okrę 
| oma przez Inspektora Pracy, 
móry osobiście brał udział w roz- 
wamach, ukuli przed Sądem słyn- 
m „umowę o dzieło”. Sąd przy- 
phylił się do ich stanowiska i 
o Roan 


W dniu 1 b. m. odbyło się pod 
I minictwem Promiera Sławo- 
| ja Sklndkowskiego posiedzenie Ra 
| dy Ministrów, na którym uchwa- 
| lono szerog rowgorsąńewa w ra. 
wach bieżących. 


| 


dy Krakowa pierwsze dwie sztafety 


 Bodziny później, o godz. 18.31. 


"= 2 udziałem przedstawi- 


„Dobry Wieczór“ podsie intar- 
Macje a nowym starcie „Gwiazdy 
Polski“ do stratontery. 


Komitet polskiego lotu streto- 
 prycznego ustalił już termin 
Eo naprawionej po zeszłoracz- 
lym wybuchu „Gwiazdy Polski". 

Lot da stratosfery odhędzie się 


| lo za kilka tygodni — w polowie 
| Mrześnia, 


i Około 20 sierpnia saperzy TOZ- 
Pema w Dolinie Chachołowskiej 
Tace przy zakładaniu miasteczka 
iuatosferycznego. Najważniejsze 
| boty, a więc przede wszystkim 
Mdovą drogi, łączącej miastecz- 
2 Zakopanem, zostały już zra- 
A Wykonane w roku ubiegłym. 
, Taca przygotowawcze w Legio- 
m przed transportem balonu 
Doliny, są już na ukończeniu. 
Najbardziej zasadniczą nown- 
W stoszmkn do zeszłorocznych 
Śygrtowań jest decyzja maiat 
ia niepalnego helu, resimt 


em do katastrofy. 


UIFEFY £ WILNA I GDYNI transmitowane przez wszystkie roz- 
Dzisiaj dn. 2 sierpnia wyruszą | głośnie polskie, 


| Ponowny start „Gwiazdy Polski 


Wyzysk robotników 


w cegielniach stanisławowskich 


uniewinnił wszystkich praco- 
dawców, którzy dalej kezkarnie 
zmuszają robotników do owych 
„dzieł*. 

To też cynizm tych panów jest 
posunięty do ostatnich granie. Ko 
rzystając z zaostrzonej sytuacji ze 
wnętrznej, nie chcą uruchomić ce- 
Eielń, o ila robotnicy nie zgodzą 
się na obniżkę płac. Licząc na to, 
© robotnicy obecnie bardzo się li- 
czą z tym, kiedy mają przystąpić 
do strajku, co zresztą sami właś- 
ciciele cegielń powiedzieli na kon- 
ferencji w Inspektoracie Pracy. 

Zapytujemy, czy obecna sytna- 
cja Państwa ma być dla przemo» 
słowców okazją dla wyzyskiwania 
robotników ? 

Ta drogą zapytujemy pp. Mini- 
strów Sprawiedliwości oraz Pracy 
i Opieki Społecznej, kto tu ma ** 
cję: czy Inspektor Pracy, który 
naocznie widzi nieludzki wyzysk 
robotnika, czy inne czynniki w Sta 
nisławowie? 


Zgon 
Jengo Dnierzickiego 
Z grona członków Syndykatu 

Warszawskiego ubył zdolny dzien- 
nikarz é. p. Jerzy Dzierzbieki. Jako 
członek kierowniczych ciał mło- 
dzieży narodowej zajmował się w 
okresie okupacji niemiecklej wy- 
dawaniem nielegalnej literatury 
niepodiegłościowej. 

Pracę dziennikarską rozpoczął 
w „Rzeczypospolitej”, pracował w 
„Gońcu”, „Warszawiance*”, a ostat 
«= « „Kurierze Codziennym”". Był 
powszechnie lubiany jako dobry 
kolega i kulturalny, nawet w cha- 
reb przeciwnika politycznego 
Ez 


POKWITOWANIE 


Na rzecz Robotniczego T-wa 
Przyjaciół Dzieci dla  uezczenia 
pamięci S. J. w pierwszą rocznicę 
śmierci ofiaruje: 

Rodzina — 10 zl 

A. I. — 5 zł 


Sztafety dzień i noc bez przerwy 


ujazdu alerpniowego, a mianowicie | dążyć będą da Krakawa, niosąc plo 
Wilna i Gdyni. Sztafeta wileńska | nące pochodnie, od których zapaść 
Drey 4 sna GA Mom ©|ny będzie wielki stos podczas apelu 
m ma, amawis gdyńska pół j poległych w Oleandrach w sobotę 


dnla 5 sierpnia w godzinach wieczor 


Bztafety te wyruszą niezwykle | nych. 


W dniu S, 4 1 6 sierpnia ruszą 


maż: | społeczeństwa 1 będą | kolejna w drogę da Krakowa szia- 


fety z innych punktów Polski, 


Stany Zjednoczone, które są je- 
dynym producentem helu na świe 
cie, zgodziły się bardzo chętnie 
sprzedać Polsce odpowiednią ilość 
tego niepalnego gazu, mimo, że 
poprzednia admówiły sprzedaży 
Niemcom. 

Obsada balonu pozostaje nle- 
zmieniona. Tak jak to projekto- 
wano na rok przeszły. 

„Gwiazda Polski" będzie piloto- 
wana przez kpt Burzyńskiego. 
Jako przedstawiciel nauki poleel 
z nim dr Jodko-Narkiewicz. 

W pierwszych dniach września 
zjadą do Zakopanego obydwaj 
uczestnicy lotu i cały pomocniczy 
persanel naukowy i startowy, by 
w każdej chwili po otrzymaniu 
pomyślnych meldunków meteoro- 
logicznych balon mógł rozpocząć 
lot. Prawdopodobnie nasi „Strata- 
nauci“ zabiorą ze sobą pocztę, 
specjalnie steraplowaną. 

Czy i w jakiej formie start bn 


oru, który doprowadzi! pepa | Tonn bedzie udostępniony dla e 


kliczności — jeszcze niewiadomo. 


şir. | a N 


jako przestępca dewizowy 


Inspektor okręgowy Ochrony 
Skarbowej przekazał w tych dniach 
do prokuratury w Chorzowie akta 
wielkiej afery dewizowej niemiec- 
kiego „Oberschlesische Disconto- 
bank“ z Chorzowa. 

Inspektor okręgowy Ochrony 
Skarbowej, zebrawszy pewien ma- 
terial dowodowy, zlożyl niespodzie 
wanie wizytę w lokalu „Okerachle- 
Eische Discontobank“ i przeprowa- 
dził gruntowną rewizję. Trwała 
ona przez kilka tygodni. Dowody 
i dokumenty zajęto i dołączana da 
akt sprawy. Wynika z nich, że 
bank jakkolwiek nie był do tego 
upoważniony, przeprowadzał i wy- 
konywał różne czynności banku 
dewizowego, dokonując rozrachun- 
ków z cudzoziemcami, wypłacał im 
różne kwoty oraz udzielał dużych 
kredytów. Pieniądze te wędrowały 
zagranicę, Gospodarka polska u- 
cierpiała na tym bardzo poważnie, : 
gdyż pieniądze nie wracały 4% 
kraju. 

W męża 4 4 erą ma Mie 
tęwaj mrg ohknuicnych 4 ty 


Napad bandycki 


Na letnisku Żarki pod Częstocho- ; 
wą do mieszkania dyrektora ban- 


rektorem banku Jerzym Hofma- 
nem z Chorzowa na czele. Na dal- 
szym miejseu figuruje również na- 
zwisko jednego z najpoważniej- 
mn klientów-cudzoziemców, Mar 
cina Koenigsfelda, który otrzymał 
bardzo poważną kwotę kredytu, 
zbległ zagranicę i obecnie przeby- 
wa już podobno w Brazylii. 

O tym, że dyrektor Hofman ro- 
bił wszystko z premedytacją świad 
czy fakt, że gdy dowiedział się o 
mającej wejść w życie ustawie o 
ograniczeniach dewizowych w Pol- 
sce, począł udzielać kredytu szere- 
gu osobom w Niemczech. Wyso- 
kość udzielanych kredytów sięgnę: 
ła wówczas kilkuset tysięcy zł, 
z których najwięcej otrzymał nie- 
jaki Wilhelm Rozemayer, który 
sam otrzymał okoła 100.000 zł. po: 
życzki. Za pieniędze te eudzoziem- 
cy pokupili w Niemczech nierucho- 
mości, a obecnie nie myślą wcale 
a zwrocie pożyczek. 

Po ukończeniu dochodzeń proku- 
ratorskich spodziewać się należy 
rozprawy sądowej. 


na dyr. banku 


że są letnikami. 
Bandyci przeprowadzili rewizję, 


ku wtarznęło 5 zamaskowanych  zrabowali biżuterię, a po znalezłe- 
bandytów. Bandyci pod groźbą re-|niu kluczy otworzyli nimi kasę i 
wolweru zażądali wydania kluczy | zabrali 150 zł. 


ad kasy banku. Dyrektor banku, 


Zawiadomiona o napadzie poli- 


Hil Herszlikowicz i obecny w mie: |cja wszczęła pościg za bandytami, 


azkaniu dr .Gielhart oświadczyli, ' 


którym udało się zbiec. 


E WIADOMOSCI SPORTOWE — 


NOWOSCI 


NOWY ZATARG O NARCIAR- 
STWO W PROGRAMIE IGRZYSK 
ZIMOWYCH 
Niemieckie Urzedowe Biuro In- 
formacyjne donomi, że prezydent 
komitetu organizacyjnego V Zima- 
yeh Igrzysk Olimpijskich, które 
wę odbędą w Garmisch-Partenkir- 
aBer w 1940 r. dr. von Halt złożył 
wäsyte w Oslo prezydentowi Między 
narodowej Federacji" _Nareiarakiej, 
mjr. Oestgnardówi.  Przedstawicie! 
Niemiec domagał się wprowadzenia 
narciarstwa z powrotem do progra- 
ma ziicowyth Igrzysk olimpljskich, 
gdyż zimowe igrzyska olimpijskie 
bez narciarstwa tracą wazelkie zna- 
«meile, W tym celu należy, zdaniem 
£m von Halta zwołać nadzwyczaj. 
ny kongres międzynarodowej Fede- 
PS Narciarskiej, któraby powzięła 
odpowiednią uchwałę. Dr. von Halt 
zaznaczył że w razie odrzucenia 
wniosku niemieckiego, Niemcy nie 
wezmą udziałz w narciarskich mi- 
strzostwach Świata, które mają się 
odbyć po igrzyskach olimpijskich w 

Oslo. 

Żądania Niemiec mogą wywołać 
Sawy bardzo astry konflikt. Nia u- 
ga wątpliwości, że zbojkotowanie 
pozez Niemcy narciarskich ml- 
strzostw świała pędzie musialo wy- 
wałać reakcję państw  skandynaw- 
aklch. Niemieckie Biuro Informa- 
cyjna nie podaje, jak się ustosim. 
kował mjr Oestgaard do żądania 
"m wa Halta. 


LEKKOATLETYKA 


POOT DZIEŃ ZAWODÓW 
LERKOATLETYCZNYCH W MAL- 
MOB 


Wczoraj rozpoczęły się w Malmae 
międzynarodowa zawody  lektkoatle- 
cno z udziałem Polaków. Pierwszy 
dzień niestety nie przyniósł nam 
sikcesów. 

Na 1500 mtr. zwyciężył Szwed 
Jonsson w czasie 3:53,4 przed Finem 
Maeki 3:54,8. Staniszewski, który 
prowadził przez dłuższy  Czs4, 
zajął ostatecznia 3-cia miejsce w 
czasie 3:54,9. 

Na 800 mtr. zwyciężył Anderson 
w czasie 1:53. Gąssowski zajął do. 
piero 4.te miejsce w czasle 1:54,6. 

Na 200 mir. Danowski zajął 4-ta 
— ostatnie miejsce. Pierwszy był 
Strandberg w czasie 21,9. 

KRYZYS LEKKOATLETYKI 
LUBELSKIEJ 

Lubelski Okręgowy Związek Lek 
koatletyczny zawiadomił Polski Zw. 
Lekkoatletyczny, że w związku 2 
krytyczną sytuacją sportu lekka. 
atietycznego w Lublinie zwołuje na 
dzień 9 sierpnia nadzwyczajne wal. 
ne zehranie okręgu. Na to zebranie 
lubelski Związek zaprasza delegata 
PZLA. Lubelski Związek podkreśla, 
że gdyby postulatu okręgu nie zne- 
lazły poparcia u wladz centralnych 
władza okręgowe wystąpią o Wy- 
znaczenie komisarza, 


PIŁKA NOZNA 


międzynarodowy mecz piłkarski 
Ruch — Szeged. Zwyciężył Ruch % 
stosunku 3:2 £2:1). Wynik nie c* 
zwierciadla istotnego stosunku ait 
Ruch, który wystąpił w osłabionym 
składzie, bez najlepszych swych gra. 
czy, zaprezentował się bardzo «ii 
bo. Węgrzy mieli przez wigii 
część mecmu wyraźną przewagę nad 
chaotycznie grającą drużyną gospo- 
darzy. Szedeg nie umiał jednak po- 
radzić mabie z obroną Ruchu. 


RE 
KOLARSTWO 
=t NIESPORTOWE ZACHOWA. 


NIE SIĘ W CZASIE WYŚCIGU 
DOOKOŁA POLSKI 


Na najbliższym zebraniu zarządu 
Polskiego Zw. Kolarakiego, które 
odbędzie się w piątek, rozpatrywa- 
ne będą wypadki niesportowego za- 
chowania się niektórych  uczestni- 
ków wyścigu kolarskiego dookoła 
Polski Zarząd PZ Kol. ma ukarać 
winnych z calą surowością. 


TENIS 


SKŁAD JUGOSŁOWIARSKIEJ 
DRUŻYNY TENISOWEJ JESZCZE 
NIE WIADOME 


Do wtorku do południa  jugosło. 
wiański Związek ławn-tenisowy nie 
nadesłał jeszcze da zarządu Pol. Zw. 
Lawn.Temsowaga składu swej dru- 
yny na mecz o puchar środkowa. 
suropejski z Polską, który odbędzie 
się 4—6 słerpnla ha korcie Legii = 
“m 

Skład drużyny polskiej ustalony 
zostanie dopiero po nadesłaniu skła 
du drużyny jugosłowiańskiej. 

Program meczu obejmuje 4 gry 
pojedyńcze i dwie podwójne, 


ZEGLARSTWO 


a «a 6x1 rotre 
EBOLA RARECO W PAE 


W dniach od 4 do 12 sierpnia za- 
toka Pucka będzie wldownią dwóch 
wielkich imprez żeglarskich, a mia- 
nowicie śródlądowych mistrzostw 
Polski i mistrzostw żeglarskich Eu- 
ropy. Mistrzostwa żeglarakie zarów- 
na Polski, jak i Europy odbędą się 
w Orłowie, Mistrzostwa Polski ma- 
ja w programie pięć biegów, z któ- 
rych dwa odbędą się 4 sierpnia 
(godz 10 i 18), dwa 5 slerpnia 
(godz 10 1 16(, a pozostały bieg 6 
sierpnia o godz. 10. 


Zwycięzcą zostanie żeglarz, który 
uzyska w sumie wszystkich pięciu 
biegów najlepszą punktację. Zwy- 
cięzea będ.ta następnie reprezento- 
val Polekę na mistrzostwach Huro- 
py. Po mistrzostwach Polsk! w 
dniach 6 do 12 sierpnia odbędą się 
w Orłowie regaty Żeglarakie o «e 
strzostwa Huropy. Trasa regat wy- 
maczona będzie trzema bojami, two 
rząc trójkąt, którego każdy hok mie 
rzyć będzie ok. 1.3 mili ang. Każdy 
bieg będzie rozgrywany na. dystan- 
się ok, 8 mil. Uczestnicy zatem bę- 
dą mlateli dwukrotnia przejechać 
D Czły prmiag mgt bpas 
- «= mwwywę pye i; 


FECENYIA PORAIKA WYZEM. |nliczność. Regaty o mistrzostwa K» 
«xm rmAim£T w POLSCE tropy rozegrane będą na jednolitym 


We wtorek odbył się w Chorzo- 
Wie wobec dwóch tysięcy widzów 


typie łodzi Ł zw, olimpijskich o p% 
wierzchni żagla 10 m. kw. 


Czytajcie 


prasę socialistyczną 


rrrrtrtrw 


HURAGAN W NOWOGRÓD- 
CZYŻNIE 

W ubiegłym tygodniu przeszedł 
nad Nowogródczyzną huragan, czy 
niąc wiele spustoszenia w gmi- 
nach: zdzięciolskiej, pow. nowo- 
gródzkiego, poczajowskiej pów. 
nowogródzkiego, horodyskiej i moł 
czadzkiej pow. baranowiekiego, 0- 
raz w gminach byteńskiej i żyrowie 
kiej pow. słonimskiega. Huragan 
zniósł 200 budynków, uszkodził sze 
reg linii telefonicznych, zrywając 
przewody, rozrzucił wiele atogów 
slana i zboża, oraz wywrócił kilka 
dziesiąt drzew. 


GRAD W POWIECIE 

SZOZUCZYŃSKIM 
We wtorek w poludnie nad mia 
steczkiem Narbuttowo i okolicą 
przeszła gwałtowna burza grada 
wa, która trwała 25 minut. Grad 
wielkości kurzego jaja zniszczył do 
szczętnia na przestrzeni 12 kilome- 
trów plony, powybijał w domach 
wszystkie szyby oraz zranił 4 dzie 

ci. Straty są bardzo duże. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ 
16-LETNIEGO 

Tragiczny wypadek wydarzył się 
* poniedziałek nad ranem na hal- 
dzie huty „Florian“ w Świętochło- 
wicach. Zbierał tam odłamki żela- 
m 16-letni Franciszek Kram z No- 
wego Bytomia. Nagle nad zbiera- 
jącym zerwała się masa stygnące- 
go żelaza i przywaliła nieszczęśli 
wego. Wydohyty z pośród gruzów 
chłopiec już nie żył. Zwłoki jego 
umieszczono w kostnicy szpitala 
hutniczego w Awiętachłowicach. 


TRZY OSOBY RANNE 
© KATASTROFIE KOLEJOWEJ 
Na stacji w Grudziądzu zderzył 
się pociąg towarowy z manewrują- 
cym parowozem. Wskutek zderze- 
nia oba parowozy  * «+=, == 


obsługi, 5 kolejarzy odniosło rany. 

Najpoważniej kontuzjowany jest 

konduktor Władysław Jaśtak, 
S$MIERTELNY WYPADEK 
PASAŻERA 

Na torze w pobliżu stacji Skot- 
niki pow. wieluńskiego uległ wy- 
padkowi mieszkaniec sąsiedniej wał 
Bieżanów 45-letni Antoni Zakrzew- 
ski. 

Zakrzewski jechał na gapę w wa 
gonie paciągu towarowego i wy- 
skakując z pociągu wpadl pod ko- 
m Koła obcięły Zakrzewskiemu 
obie nogi powyżej kolan. Rannego 
znaleziono w kahiży krwi nieprzy- 
tomnega z powodu znacznego upły- 
wu krwi. Nim zdołano przewieźć 
go do szpitala, Zakrzewski zmarł. 

ŚMIERĆ W GÓRACH 

W tak zw. suchym zlebie w 
dolinie Białego niedaleko pół 
nocnych steków Gicwontu na- 


rknęli się jnhasi na zwłoki męż- 
czyzny z roztrzaskaną głową. Za 
wiadomiono policję. Przy zwła- 
kach nie zmaleziona żadnych do- 
kumentów. Strój wskazuje, iż 
zmarły pochodzi ze sier robotni- 
czych. Prowadzone jest docho: 
dzenie. 
SAMOBÓJSTWO PRZEBYWA- 

JĄCEGO W SZPITALU 

Z okna 3-go piętra szpiłala ss 
miłosierdzia w Gdyni wyskoczył 
przebywający w szpitalu na ku 
racji Franciszek Jurczak i po- 
mós śmierć, Jurczak od kilku 
dni przebywał w szpitalu, gdyż 


został poraniony nożem w bójce, 
pijackiej. 

SAMOBÓJSTWO STARUSZKI 
Z okna 2go piętra domu 


Nr. 27 przy ul. Bednarskiej, wy- 
skoczyła T2letnia Josnsa Ufna- 
lewska, mieszkająca przy bracie, 
Staruszka poniosła Śmierć na 
miejscu; policja wdrażyła docho- 


stały lekko uszkodzone, a 7 ludzi dzenie. 


Doroczna Wystawa Radiowa 1339 r. 


Druga Doroczna Wystawa Radio- 
wa przedstawiać się będzie znacz- 
nie okazałej od wystawy zeszłorocz- 
nej. Znacznie więcej firm radiowych 
zgłosiła już swój udział, to też Wy- 
stawa odbędzie się na rozszerzonym 
terenie 1 będzie objemowaó znacz- 
nle więcaj stoisk. Na specjalne wy- 
różntenie zasługuje tu przygotowy- 
wana stoiska Polsklego Rndla oraz 
stoisko Społecznego Komitetu Radia 
foniracji Kraju. W stoisku S.K.R.K. 
bedzie m. in. zademonetrowana lde- 
alna zradłofonizowana Świetlica. 
Dużą sensację wzbudzi na pewno 
również stoisko Polskiego Związku 
Krótkofalowców, gdzie będzia czyn- 
na i widoczna dla wszystkich na- 
dawcza 1 odhiorcza xtacja krótko- 
fnlowa. W ramach Wystawy poka- 
zany będzie cały szereg najnow- 
szych zdobyczy poatępu 1 techniki 


w dziedzinie radia, nieznanych jeee 
cze szerokiemu ogółowi « Fm 
Należy przypomnieć, że będzie 
również czynne specjalne studia pu- 
bliczne Polskiego Radia, z którego 
transmitowane będą audycje ì kone 
carty na fali ogólnopolskiej, Zwie- 
dzający Wystawę będą miell sposob 
ność zapoznania się w ten sposób z 
kulisami radiofonii, oraz ze swymi 
ulubieńcami radiowymi, znanymi da 
tychczas jedynie z fal steru. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwo- 
ści, że Druga Doroczna Wystawa 
Radiowa — D. W. R. 1938 — star 
nie się największą atrakcją letnią 
stolicy t całej Polski. Zewsząd ùo- 
wiem pośpiemżą specjalne pociągi pa 


pularne, umożliwiające mięszkańcom 
całej Polsk! zwiedzanie tej ciekawej 
Wystawy. 


Radio warszawskie 


CZWARTEK, 3 sierpnia. 

WARSZAWA I. 6.30 Pieśń. 4,35 
Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 
1.50 Koncert Marynarki Wojen. 8.20 
Pog. sportowa. 12.00 Hejnał. 12.08 
Aud. połud. 14,45 „Pierwsza Ka- 
drowa” — aud, dla młodzieży. 15.05 
Ork. Katowicka. 1545 Wiad. go- 
spad. Dziennik i Pog. akt. 16.20 
Chór mieszany. 16.45 Reportaż z 
Muzeum Przemysłu i  Techmki. 
17,00 Muz. do tańca (płyty). 17.45 
Skrzynka techniczna. 18,00 „Echa 
mocy i chwały”. 18.10 Koncert (z 
Poznania). 19.00 „Wielkie włóczęgi 
morskie": fragment z  „Odyssel" 
Homera. 18.20 „Przy wieczerzy” 
(płyty). 20.25 Aud. dla wsi, 20.40 
And. inform. 2100 „Z zapomnis- 
nych naszych pieśni". 21.30 „Jutro“ 
— nowela Conrada Korzeniowskie- 
go. 22.20 Koncert solistów. Wacław 
Piotrawski organy, Bronisław 
Nsgujewski — wiolonczela. 23.00 
Ost. dziennik. 23.05 Wiad. w języku 
włoskim. 23.15 Koncert muzyki pol 
skiej. Wyk. Stanisław Nawrocki — 
fortepian, Władysław Wochniak = 
skrzypce. 


WARSZAWA IL. 

13.00 Zespół Wiktora Tychowskie- 
go. 14.00 Parę informacji, Wiad. 
sportowe. Program. 14,15 Beethoven 
(płyty). 15.15 Recital śpiewaczy Wik 
torii Budklewlcz. 15.30 Muzyka obia 
dowa. 16.50 Melodia hiszpańskie w 
wyk. solistów (płyty). 17.05 Życie 
kulturalne stolicy, 17.15 Rezerwa. 
17.25 Mnzyka dawna (płyty). 18.00 
Przerwa. 21.05 Fragmenty sonat 
Beethovena. 21.15 Pionierzy o wlta- 
minach. 21.35 Revel; „Godzina hiaz- 
aka — 22.40 Utwory skrzypcowe 
micgn w wyk, Szigetlego pły- 
ty). 28.00 Muzyka do tańca z dan- 
cingnu. 

PIĄTEK, 1 sierpnia 

8.20 Pi 635 Gimnastyka. 
6,50 Muzyka (płyty) JEF Dzien- 
nik, 
marszu I Kadrowej wyrusza z Wrze 


4.15 Sztafeta 25-lecia wy-| 


śni (przez Poznań). 7.20 Muz. (pły- 
ty). 8.15 „Próbójmy wrócić do na- 
tury". 12,00 Hejnał, 12.03 Sztafeta 
25-lecia wymarszu I Kadrowej wy- 
rusza z Warszawy. 12.08 Audycja 
południowe. 14.45 „Przerwana wa- 
kacje' — opow. Broniewskiego dla 
młodzieży. 15.00 Sztafeta 25-lecin 
wymarsżu I Kadrowej wyrusza za 
Lwowa. 15.05 Muzyka popularna” 
za Lwowa 15.46 Wiadomości gosp. 
16.00 Dziennik poł. 18.10 Pog. akt. 
16.20 Koncert  Budapesztańskiego 
Chóru Kolejowego. 18.45 Rozmowa 
z chorymi. 17.00 Muzyka do tańca 
(płyty). 17.45 Poświęcenie Domu Pa 
laków z Zagranicy. 18.00 Recital 
śplewaczy Heleny Lipowskiej. 18.25 
Kwartety Beethovena (płyty). 19.00 
„Książki do których się wraca”: 
„Ludzie bezdomni" — Stefana że- 
romskiego. 19.20 Chwila Biura Stu- 
dlów. 19.30 „Przy wieczerzy! (z Wil 
na). 20,25 Audycja dle wsi. 20.40 
Audycje inform. 2100 „Ilustracje 
„— waste eomer 

Sztafeta 25-lecla wymarszu I 
Kadrowej wyrusza z  Bogumina. 
22.20 „Polska myśl wojskowa na 
granicy dwóch światów”. 2235 Na 
dawnych instrumentach (płyty). 
23.00 Ost, dziennik. 23.05 Wiad. w 
Jezyku niemieckim 1 węgierskim. 
WARSZAWA IL 


18.00 Muzyka lekka (płyty). 14.00 
Pog. Kasza jaglana. 14.05 Parę in- 
forra, Wlad. sportowe. Program na 
jutro. 14.15 Gra Yehudi Menuhin 
(plyty). 14.00 Polekie pieśni duety. 
Wyk. Wanda Ruśkiewicz | Ryszard 
Marrot. 15.30 Muzyka obiadowa w 
wyk. Ork. Kameralnej Feliksa Ry- 
biekłego. 16.30 Intermezza z oper 
fpłytyl. 17.05 życie kulturalne sto- 
licy, 17.25 Beethoven: Trio. 2105 
Lalo: Rapaodie Norweska, 21.15 
Laureaci Nagrody Nobla — Niels 
Bohr. 2130 Kaprys Paganiniego. 
122.25 Poematy symfoniczne Jana SI 
bellusa. (Nowa nagrania na plytach) 
22.50 Muzyka da tańca (płyty). 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Na 3 dni 


Z TUR-em nad B 


Pociąg popularny wyjedzie z K 
wróci do Krakowa w środę 16 sle! 


KŁTYK do Gdyni 


rakowa w sohotę 12 slerpnia, po- 
rpnia wczesnym rankiem. 


Ogólny koszt wycieczki zł. 23.30. 


Cena ta obejmuje: przejazd w 


obia strony, nocleg w Gdyni, prze- 


jazd statkiem do Jastarni, przejazd motorówką po porcie, — zwiedza- 


nie portu. 
Zgłoszenia przyjmuje TUR, nl. 


Sławkowska 12 od godz. 18—20. 


Przy zgłoszeniu ohowiązuje wykupne karty uczestnictwa w cenie 
10 groszy. Zgłaszać się należy jak najszybciej! 


B= 7-5; j== tut 6 PONO) 
Na usługach paserów 


Policja powiatu chrzanowskiega 
zlikwidowała ostatnio szajkę zło- 
dziei kolejawych i paserów, która 
od ï lat okradała pociągi na li- 
niach kolejowych: Kraków —Szcza 
kowa, Trzebinia Dziedzice, Szcza 
kowa — Katowice, Maczki — Ząb- 
kowice, Strzemieszyce — Olkusz, 
oraz Sięrsza — Wadowice. 

Bandę zorganizowali paserzy z 
Będzina i Olkusza, którzy utrzy- 
mywali na swoim żoldzie przestęp 
ców, karanych wyrokami sądowy- 


mi. 


Na usługach tej bandy pozosta- 
wali m. in.: Roman Walotek i Ta- 
deusz Kozioł ze Strzemieszyc, któ- 
rzy, przychwyceni na kradzieży w 
czasie ucieczki, zginęli od kul straż 
ników kolejowych. 

Dotychczas aresztowano około 


20 osób. Oczekiwać należy, że 
Śledztwo zatoczy jeszcze szersze 
kręgi. 


Jak ustalono, wartość skradzio 
nych towarów wynosi okoła 100 
tys. złotych. 


CENY NA PLACACH TARGO- 
WYCH 


Mleka niezblerane litr 0.20—0.22, 
kwasne 0.15—0.20, śmietanka 0.50— 
0.60, Śmietana 1.00—1.20, Ser zwy- 
czajny kg 0.50—0.80, Masło wybo- 
rowe 8,40, stołowa 3.20, kuchenne 
2.20—3.00, Jaja świeża wybor. 1.50, 
1, sort 1.40, TI, sort 1,20, buraki 
ćwikłowe 010—0.12, Cebula 0.15— 
0.20, Marchew 0.15—0.18, Pietrusz 


ka wiązka 0.25—0.30, Seler 0.30— 
0.35, Ogórki kg 0.18—0.25, Ogórki 
kopa 1.50—1.80, Pomidory kg 0.70— 
0.80, Ziemniaki 0180,15, Jabłka 
kompotowa 0.70—0.80, Gruszki 0.40 
—0.60, Borówki litr 0.25—0.30, Gęś 
żywa sztuka 4.50—7,00, Kaczka ży- 
wa 2,80—4,00, Kura 3.00—6.00, Kur 
częta para 2.60-—7.00. 


Echa zabójstwa 
przy ul. Warszawskiej 


Pisaliśmy o wstrząsającej zbrodj uczestnicy śmiertelnej rozprawy. 


ni, dokonanej u zbiegu ul. War- 
szawskiej i Szlak, gdzie w czasie 
pijackiej bójki został śmiertelnie 
pokluty nożami i pobity laskami 
murarz Edward Toczek z Prądni- 
ka Blałego. 

Celem wykrycia sprawców za- 
bójstwa policja wdrożyła niezwło- 
cznie dochodzenia, w wyniku któ- 
rych obecnie znani już są wszyscy 


Czterech z pośród nich osadzo- 
no w więzieniu. Są to: Tomasz Pa- 
nek z Dęhnik, Michał Stary z Kra- 
kowa, Jerzy Kahl z Nowych Ra- 
kowie i Jan Juszczak z Krakowa. 

Piąty uczestnik bójki, Ignacy 
Kot z Zielonek, po zatrzymaniu 
wypuszczony został na wolną sto- 
pę do czasu rozprawy. 


W sprawie wyłudzenia towarów 


Przed Sądem Okręgowym wjstów gończych, wkrótce 
Salomon | Paryżu. obydwu spólników. Trau 


Krakowie odpowiadał 
Grawer z Bochni, który z końcem 
1937 roku, wraz ze swym ziom- 
kiem Leonem Trauem, wyłudził od 
kupców krakowskich towary bła- 
watne w-rtości ponad 30 tysięcy 
zł, a po spieniężeniu towarów, 
zhiegł zagranicę. Pa rozesłanit li- 


Na szosie pod Zabierzowem wy- 
darzyła się we wtorek w poludnie 
katastrofa samochodowa, która 
szczęśliwym trafem nie przybrała 
większych rozmiarów. W jadącym 
z Krzeszowie do Krakowa autobu- 
sie Śląskich Linij Autobusowych 
pękła opona, wskutek czego wóz 
stoczył się do rowu, wpadające na 
furmankę, naładawaną piaskiem. 
Dyszel furmanki przebił na wyłot 
urządzenia motoru, a ponadto au- 


tohus został poważnie uszkodzony. 
O wypadku zaslarmowała kra- 


ujęto w 


zdołał wszakże zbiec, natomiast 
Grawera sprowadzono drogą eks- 
tradyejł do kraju. 

Obecnie Sąd Okręgowy skazał go 


na 1 rok więzienia. Oskarżonemu 
zaliczona dotychczasowy areszt 
śledczy. 


Wypadek autobusowy pod Zabierzowem 


kowskie pogotowie ratunkowe po- 
licja krzeszowicka. Natychmiast 
wysłano na miejsce dwie karetki 
pogotowia z lekarzami, jednak o- 
kazało się, że rannych nie ma, zaś 
kilka osób powierzchownie kontu- 
zjowanych, opatrzył przejeżdżnją- 
cy samochodem lekarz z Krakowa. 
Karetki pogotowia przewiozły. do 
Krakowa pasażerów autobusu, któ 
rzy z powodu braku lokomocji, mu 
Sieliby czekać w pustych polach, 
aż do wyslania z Krakowa auto- 


busu zapasowego. 


Ze Slaska 


Niedola robotników niemieckich 


Propaganda niemiecka trąbi na 
cały świat, jak to jest dobrze w 
Niemczech, gdzie nie ma bezrobo- 
cia 1 wszyscy żyją, jak w biblijnym 
raju. 


Jak tam naprawdę jest, opo- 
wiadają ci, którzy powracają z 
Niemiec. Posłuchajmy, co opo- 


wiada górnik Pawel W. z Oberhau- 
sen w Nadrenii, Urodził się w 
Piasku pod Pszczyną i, mając lat 
14, wyemigrował z radzicami na 
zachód, do Niemiec. W tym samym 
roku zaczął pracować w kopalni. 
Tam się ożenił z Polką i ma ro- 
dzinę, składającą się z 7 dzieci. 
Do roku 1930 powodziło mu się 
dobrze, gdyż zarabiał, jako rębacz, 
do 320 marek miesięcznie, Dwaj 
najstarsi synowie pracowali jako 
tokarze w fabryce rowerów w Q- 
berhausen, gdzie zarabiali po 1,20 
mk. na godzinę. W czasie katastro 
fy w kopalni w 1931 roku złamał 
rękę. Lekarz orzekł, że jest w 
55 proc. niezdolny do pracy, wobec 
czego otrzymał rentę w wysokości 
160 mk, Po dojściu da władzy hi- 
tlerowców, wstrzymano mu rentę 
i musiał z powrotem pójść do pra- 
cy w kopałni, gdzie zarakia 4,70 
mk. za 9 godzin pracy w chodni- 
kach „mających przeciętnie ł,10 m. 
grubości; synów zaś jego przenie- 
siono do fabryki silników lotni- 
czych, gdzie zarabiają 0,90 mk. na 
godzinę . Ilość godzin pracy jest 
dowolna, zależna od uznania dy- 
rekcji. Za nadgodziny nie ma żad- 
nych dodatków. 


Wszyscy muszą mieszkać w do- 
mach fabrycznych i są zorganizo- 
wani na sposób wojskowy. Pod 
karą Eądową nie wolno zmieniać 
miejsca pracy, gdyż za to z urzę- 
du można być w każdej chwili prze 
niesionym do gorszej pracy. Star- 
sze pokolenie jest bardzo niezado- 
wolone i chwali sobie czasy Hin- 
denburga, kiedy niejeden bezro- 
botny miał się dużo lepiej, niż obec 
nie, kiedy musi ciężko pracować. 


Często w kopalniach spotyka się 
na wózkach różne niecenzuralne 


Wypadek śmiert 


W Goduli jechał na furmance, 
naładowanej słomą 12-letni Jerzy 
Imiolczyk z Goduli. Z nieustalonej 
na razie przyczyny chłopiec spadl 
x furmanki na bruk jezdni. Prze- 


Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZ 


napisy antybitlerowskie. Począt- 
kowo były ostre śledztwa i często 
niewinnych osadzana 


Ostatni numer piama polskiego 
„Nowiny Codzienne", wychodzące- 


w obozach|go na Śląsku Opolskim, drukowa- 


koncentracyjnych. Obecnie sztyga | ny byl na papierze inkrustowanym. 


rzy już na to nie zwracają uwagi, 
tylką każą napisy wymazywać, że- 
by wózek z takim napisem nie do- 
stał się na powierzchnię. 
środków apożywczych daje się lu- 
dziom we znaki. Wszystko jest na 
kartki, które każdy górnik dosta- 
je przy wypłacie zarobków. Na 
jedną dorosłą osobę przypada funt 
margaryny i pół funtą smalcu na 
dwa tygodnie. Margaryna ta ma 
mdły smak. Za to tłuszczu rybie- 
go można dostać ile się chce, tylko 
po przetopieniu pachnie nieprzy- 
ieranie błotem. 

Z zarobku ledwie się wyżyje. 
Kupienie ubrania jest już wydat- 
kiem, na który trzeba przez kilka 
miesięcy oszczędzać. Gotowe ubra- 
nia — i to gorszego gatunku — 
kosztuje w składzie 75 rok. Kra- 
wiec bierze za uszycie z materia- 
łem od 160 mk. Na to sobie ża-| 
den z górników nie może pozwoli 


Młodzież jest zupełnie odsepa- 
rowana od wpływu rodziców, Spe- 
cjalną uwagę zwraca się na ro- 
dziny katolickie i odbiera im się 
prawa rodzicielskie, a dzieci daje 
się na wychowanie zaufanym par- 
tii hitlerowskiej. Ojciec natural- 
nie musi płacić za ich wychowa- 
nie . Urządza się często dla mlo- 
dzieży pogadanki, na których pou- 
cza się młodzież, że postępowanie 
starszego pokolenia jest niegodne 
Niemca narodowa - „sacjalistycz- 
nego", że młodzież powinna shi- 
chać tyłka partyjnych dowódców. 
Chłopiec czy dziewczyna po przyj- 
ściu z „Landjahr“ nie chce cho- 
dzić do kościoła, a za zmuszanie 
do tego grozi rodzicom odebranie 
praw wychowawczych. 


Można zauważyć 
dzieci nieślubnych, których ajco- 
stwa mle można ustalić. Starsze 
pokolenie szuka pocieszenia w ko- 
ściołach i tutaj nie pomaga żadna 
propaganda antykościelna. 


elny 12-letniego 


wiezlono ga niezwłocznie do szpi- 
tala, gdzie chłopiec, nie odzyskaw- 
szy przytomności, zmarł wskutek 
odniesionych obrażeń wewnętrz- 
nych. 


dużą liczbę 


r 


IAŁKOWSKI, 


Brak | dostawy, zaś inny, 


Na pierwszej stronie widniało 
wyjaśnienie redakcji, że doótych- 
czasowy dostawca papieru odmówił 
który podjął 
się go zastąpić, nie mógł otrzymać 
potrzebnego kontyngentu z fabry- 
ki. Wydawnictwo jest wobec tego 


zmuszone wydawać pismo na dro- 
gim papierze z posiadanych zapa- 
a 

Na zakończenie pismo dodaje, 
że pomimo tych trudności gazeta. 
będzie wychodzić ewdzień normal- 
nie po tej samej cenie. 

Należy nadmienić, że „Nowiny 
Codzienne! były ostatnio niemal co- 
dziennie konfiskowane, 


Pod kołami samochodu 


Na ul. Pod Lipami w Piekarach 
Śl. najechana zostało przez samo- 
chód osobowy Weronika Obaj, 
mieszkanka tej miejscowości, 

Kohieta doznała lekkich obra- 
żeń na ciele, a kierowca samo- 


chodu Augifstyn Kożlik z Tar. 
nowskieh Gór zawiózł ją do miej. 
stawego szpilala powiatowego. 

Kto ponosi winę wypadku, wy- 
każą dopiera dochodzenia poli- 
cyjne 


Bóika między murarzami 


Na nowej budowli przy uł. Śmi- 
głego-Rydza w  Chorzowie-Bato- 
rym doszło do awantury, której 
bohaterami byli dwaj pracujący 
tam murarze. Na tle podzialu ce- 
gieł da murowania posprzeczali się 
Józef Przybyła z Kochlowie z Hen- 
rykiem Osadłym z Nowej Wai. 


Kłótnia przerodziła się wkrótce 
w bójkę, w trakcie której Przyby- 


la uderzył swego kolegę wagą mu- 
rarską w głowę tak silnie, że ten 
stracił przytomność i musiano go 
przewieźć do szpitala hutniczego. 
Według orzeczenia lekarskiego ra- 
na na głowie Osadłego jest bardzo 
poważna. Będzie on musiał przez 
dłuższy czas pozostać pod opieką 
lekarską. 


Na ławie oskarżonych Sądu O- 
kręgowego w Katowicach zasiadł 
mislrz rzeżnicki Słanisław Jezior 
ski z Kalowic. 

Według aktu oskarżenia Jezior- 
ski w dniu 28 stycznia b, r. ude- 
rzył tak silnie w twarz swego lo- 
kaiore Pawła Drosla, że len m 
padł i uderzył głową o chodnik, 
doznając wstrząsu mózgu. 


Tego dnia Drost wrócił około 
godz. 23-iej da domu i nie mógł 
olwarzyć drzwi wejściowych, wo- 
bec czego zaczął się awanturować 
i hałasować. Na krzyki wyszedł 
z domu Jeziorski i doszło do wy- 
żej wspomnianego wypadku, W 
wyniku rozprawy Jeziorski ska- 
zany został na 6 miesięcy wię- 
zienia z zwieszeniem. 


Areszt za spowodowanie śmierc 


Na ławie oskarżonych Sądu Okrę 


ł gowego w Katowicach zasiadł Je- 


Tzy Lauer z Piotrowic, któremu 
akt oskarżenia zarzucał nieumyśl 
ne spowodowanie śmierci Maksy- 
miliana Jagusia z Katowic. Ja- 
guś w dniu 8 marca br. czyścił 
kocioł w Zjednoczonych Zakła- 
dach Pralń w Katowicach. Aby 
mieć dosyć światła, Lauer, zatru- 
dniony w Zakładach jako palacz, 


Odbito w drukarni Sp. Nakladawa „ Wydawniczej „Robotni 


zainstalowal w kotle lampę elek- 
iryczną. Zrobił to jednak nie po 
fachowemu, gdyż w chwili, gdy 
Jaguś wziął lampę do rąk, został 
silnie porażony prądem elektrycz 


nym, w następstwie czego zmarł ' 


w szpitalu. 
W wyniku rozprawy Lauer ska 

zany został na 6 miesięcy więzie- 

nia z zawieszeniem na 3 lata. 


kupca 
Przy ul. Andrzeja Potockiego 
wydarzyl się we wtorek w połnd- 
nie wypadek samochodowy, któ- 
ry z początku wydawał się zupeł- 
nie błahy. 


Taksówka nr 4 potrąciła star- 
szego przechodnia, który wywró- 
cił się na kruk, doznając lekkiega 
zdarcia naskórka na czole. Prze- 
chodnie pośpieszyli ofierze wypad 
ku z pomocą, odprowadzając na 
pobliską stację Pogotowia Ratun- 
kowego. 


Lekarz zapytał o nazwisko, na 
co ranny podał: Samuel Topf, lat 
60, zamieszkały w Proszowicach, 
z zawodu — kupiec. Podczas opa- 
trywania okaleczenia głowy. Topf | 
magle zasłabł, skarżąc się na j 


Samochód przejechał 


ne bóle wewnętrzne, Wobec tego 
lekarz Pogotowia skierował pa- 
cjenta do szpitala Św. Łazarza. 
Tu nastąpiło gwałtowne pogorsze- 
nie się stanu zdrowia | nim zdo- 
lana pośpieszyć mu z pomocą, nie 
szczęśliwy zmarł. | 


Jak podają lekarze, przyczyną 
zgonu mógł być wewnętrzny wy- 
lew krwi, spowodowany silnym 
potrąceniem przez auto i upad- 
klem. Dokładnym ustaleniem zga- 
nu zajmie się komisja sądowo-le- 
karska.. 


WYPADEK SAMOCHODOWY NA 
UL. MAZOWIECKIEJ. We wtorek, | 
« godz. B-ej rano, na ul. Mazowiec- 
kiej została potrącona przez prze- 
Jeżażający samochód 8-letnia Ale- 
ksandra Groch. Odniosła ona bardzo 
poważne obrażenia, m. in. złamania 
obu kości udowych. Włlaściciel sa- 
mochodu ptzewiózł Grochównę na. 
stację Pogotowia Ratunkowego, M 
mastępnie na oddział chirurgiczny 
szpitala Sw, Łazarza, Na razie nie 
ustalono, kto ponosi winę wypadku. 


OFIARA WISŁY. Utonela w Wi- 
f żle obok Mostu Dębnickiega 20-łet- 
„nin Marle Pazdorówna. Zawezwana 
Straż Pożarna prowadziła energicz- 
ne poszukiwanie, w celu wydobycia 
zwłok, których dotąd nie odnalezła- 
no. Zaznaczyć nlaeży, że Pazdorów- 
| na dostała się pod stojące galary, 
które młanowczo nie powinny tam 
stać, bo wlaśnie one są przyczyną 
tragicznych ofiar. 


KRADZIEŻ. Skradziono przez ot- 
warte okna z mieszkania dwie pary 
spodni, wartości 60 zł, na szkodę Jő 
zefa Charytona, zam. przy. ul. Ra- 
hina Mefselsa L. 6. 


Tajemnica morderstwa 
w Debrnikach 


Głośny był w swoim czasie pro- 
ces żony dozorcy kanalizacyjnego 
Dębnik, Moroza, który w tajem- 
niczych okolicznościach został w 
nocy zamordowany na progu swe- 
go mieszkania. 


Sprawcy zabójstwa nie ujaw- 
niono, natomiast w wyniku Śledz- 
twa żona zamordowanego stanęła 
niedawno przed sądem pod za- 
rzutem nakłaniania dwóch osób 
do zgładzenia jej męża. Kobieta 
wypierała się winy, a w wyniku 
rozprawy została w całości unie- 
winniona. 

Jak się dowiadujemy, obecnie 
prokurator przy Sądzie Okręgo- 
wym w Krakowie wniósł od tega 
wyroku apelację. 

Wobec tego proces wznowiony 
będzie w instancji apelacyjnej w 
Krakowie. 


Tragiczny wypadek 


W Stanisławicach pow. bacheń- 
skiego, na drodze państwowej Kra 
ków — Bochnia — Brzesko, wy- 

' darzył się wśród następnjących o- 
koliczności nieszczęśliwy wypadek: 


| Jadący furmanką, naładowaną 
(towarami, 20-letni Wojciech Ba- 
rański z Damienie zasnął w czasie 
drogi, a konie z niewiadomej przy- 
czyny zjecheły do rawu, powadu- 
jac wywrócenie się wozu. Furman- 
ka przywaliła Barańskiego, który 
ponłósł śmierć na miejscu. 


Warszawa, Warecka 7. 


Repertuar 
TEATR M. IM. J. SŁOWA. > 
Od w ku artyści Teatry 
skiego rozpoczęli  miesięgzny cj 


lop- 
Kina 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. CH | 
do 3 sierpnia b. r. Włącadc, ją 
hiwara'* | 
ADRIA: „Alarm“ i „Ich biągu, 
ATLANTIC: „Romanse  cygygą 
kie“ 1 „Władczyni* 
PROMEN: „Niewolnica Szapęj, 
ju“, „Dwie Jomzie', 
SCALA: „Malżeństwo XX w 
STELLA: „Promienie zagłady, 
SWIT: „Stenotypistka” j ją 
siaj 1 zawsze”. j 
WANDA: „Niestorma dziewczyną: 


CZWARTEK, 3 sierpnia, 

6.58 Płeśń poranna. 13.00 Pytam | 
płytą... 13.40 Program na dziś, Wj. | 
domości bleżące i gospodarcze. 145) | 
Plyta za płytą... 17.00 Koncept r. 
klestry wojskowej Pułku Ziemi Kra 
kowakiej pod dyr. kpt. Maksymijs. 
na Firka. 19.20 Koncert razryywkę. 
wy w wyk. orkiestry jazzowej Zwią 
zku Zawodowych Muzyków pod klgr, 
Zygmunta Wierciaka. 20.25 Lokalne 
wiadomości sportowe. 23.05 Zakoś. 
czenie audycji, 

PIĄTEK, 4 sierpnia 

€.56 Pleśń poranna. 13.00 Fiyts 
za płytą... 13.40 Program na dzii, 
Wiadomości bieżące i gospodarcza 
1850 Pogadanka LOPP. 18.55 Piye 
te za płytą... 17.00 Recital obojawy 
w wyk, Franciszka Nierychły (obój) 
i Tadeusz Gostamski (fort). 114 
Fragmenty zespołowe z oper (pły: 
ty). 17.50 Pogadanka w opr. Józeła 
Mikulskiego. 20.25 Dokąd jechać w 
święto? W opr. mgr, Bolesława fy 
gowskiego. 20.30 Z boisk i kiem. 
20.35 Lokalne wiadomości sportowe 
23.05 Zakończenie audycji. 


Sprostowanie urzędowe | 


W związku z notatką w nr. 208 | 
„Naprzodu“ z dnia 29.VII b. r. na 
str. 6 zatytułowaną „Echa obcho 
du ludowego w Zielonkach“, proszą 
o umieszczenie w najbliższym nu 
merze „Naprzodu" następującego 
sprostowania: 

Nieprawdą jest, że p. Andrzej 
Binczycki przewodn. miejscowego 
koła 5. L. w Zielonkach został po 
ciągnięty do odpowiedziatności kar 
no-administracyjnej za urządzenie 
zgromadzenia publicznego w ogra: 
dzie, w związku z poświęceniem 
sztandaru S. L., natomiast prawdą 
jest, że został on pociągnięty do 
odpowiedzialności za urządzenie 
nielegalnego pochodu whrew WY- 
raźnemu zakazowi i mimo uprzed: j 
niego ostrzeżenia go, Że pochodu 
urządzać nie wolno. 

Starosta powiatowy 
w/z mgr. Chrapowicki 


Radio śląskie 


CZWARTEK, 8 sierpnia. 

5.00 Pieśń poranna (płyta). 603 
„Dzień dobry!" — pogodny montaż 
płytowy. 6.30 Program na dziś. 13.55 
Koncert życzeń, 17.00 Z „Książki 0 
wojnie 20 roku”. 1710 Utwory | 
skrzypcowe. Wykon.: Antoni Szatrā 
nek — skrzypce. Karol Szatranek— 
akompaniament. 17.36 Utwory fortë 
planowe w wykonaniu Marcina Ke- 
mińskiego. 17.50 Poradnik radlowy 
w opracowaniu Józefa Buholca, 1920 
„Wesoły wieczór” — audycja słow 
no-muzyczna. 20.00 Wiadomości W 
języku słowackim. 20.05 Wiadomości 
w języku czeskim. 20.15 Wiadomości 
w języku niemieckim. 20.25 Rozm 
wę ze sluchaczera przeprowadzi Je” 
rzy Tepa. 20.35 Wiadomości sporto- 


23.05 Zakończenie programu: 
PIATEK, 4 sierpnia 

500 Pleśń poranna (płyta). $03 
„Dzleń dobry!“ — pogodny mon! 
płytowy, 6.30 Program na dzis 
18.45 Wiadomości bieżące. 13.50 3% 
zyka obiadowa w wykonaniu Ork 
stry Rozglośni Katowickiej pod dy% 
Jarosława Leszczyńskiego. 17.00 © 
radnik sportowy dia robotników * 
opracowaniu Edwarda Ludwiezaki 
17.10 Koncert popularny. 20.00 Wit 
domości w języku słowackim, Cze 
kim | niemieckim. 20.25 „Zatezple” 
czenie maszyn rolnlczych”* — PoE% 
danka dla rolników, wygł, inż. Sta 
nistaw Pietrzykowski. 20.35 wiado 
mości sportowe. 23.05 Zakończenie 
programu. 


we. 


